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W polskości odnajdujemy się wspólnie

Tak było w tym roku w Mrągowie

Barbara Wachowicz - znakomita pisarka na swojej pięk
nie wydanej i wspaniale ilustrowanej najnowszej książce 
„Ty jesteś jak zdrowie^zśMickiewiczem nad Wilią, Nie
mnem i Świteziąumieściła dedykację. Napisałam.in. tak: 
Kochanej-Eani Apolonii Skakowskiej - wspaniałej Polce 
znad Wilii, której zawdzięczam niezwykły Tydzień Mic
kiewiczowski na Wileńskiej Ziemi z serdeczną wdzięcz
nością /.../ Basia z Podlasia Wachowicz.

Niezwykły Tydzień Mickiewiczowski na Litwie, z 
jaszuńsko - solecznicko - wileńskim szlakiem znalazł jak
oby kontynuację w mazurskim Mrągowie z przyrodą tak 
piękną, że aż dech zapiera, i z ludźmi wspaniałymi: bardzo 
często z  jaszuńsko - solecznicko -wileńskimi rodowoda
mi. Tak zechciały nasze skomplikowane dzieje, że swój 
los związali 2  ̂miastem, które nazwę dostało dopiero po 
ostatniej wojnie, dla uczczenia pamięci Krzysztofa Cele
styna Mrongowiusza - pastora, pisarza, językoznawcy, 
zasłużonego działacza polskiego wśród Kaszubów i Ma
zurów, nauczyciela literatury polskiej w Gdańsku, wy
dawcy m. in. gramatyki polskiej i słowników polsko-nie
mieckiego i niemiecko-polskiego...

O fascynującym Wieczorze Mickiewiczowskim, póź
niejszym jego fragmencie w Amfiteatrze nad rozbielonym 
żaglami jeziorem Czos, zbiorach mgr Ryszarda Bitowta - 
urodzonego w Białozoryszkach w pobliżu podwileńskich 
Pikieliszek, spotkaniach poetyckich i malarskich i... o 
czwórce autentycznych ułanów 3 Pułku Strzelców Kon
nych im. Hetmana Stefana Czarneckiego - innym razem.

(Dokończenie na str. 4)

Najmłodsza uczestniczka 3-Ietnla M onika Sa- 
szenkówna bezapelacyjnie stała się ulubienicą pu
bliczności. Śpiewała dwie pioseneczki wileńskie, na
gradzana za każdym razem burzą oklasków. Mala 
wykonawczyni - to znak, że kultura kresowa będzie 
żyła.

Fot. Jerzy Karpowicz

W sprawie opłaty za naukę socjaldemokraci 
zwrócą się do Sądu Konstytucyjnego

W iceprzewodniczący sejmo
wego Komitetu Oświaty, Nauki i 
Kultury socjaldemokrata Romu- 
aldas Żuoza nie neguje możliwo
ści, że jesienią frakcja socjaldemo
kratyczna może zainicjować, od
wołanie się do Sądu Konstytucyj
nego w sprawie opłaty za studia.

Jego zdaniem, rząd. Uniwersy
tet W ileński oraz in n e  wyższe 
uczelnie zbyt swobodnie interpre
tują i naruszają zagwarantowane 

~^>rzez Konstytucję bezpłatne wy
ższe studia.

Na wczorajszej konferencji 
prasowej poseł na Sejm powie
dział, że osobiście zwróci się do 
Kontroli Państwowej z prośbą o 
wyjaśnienie,:czy realne są ustalo
ne przez wyższe uczelnie opłaty 
za studia.

R. Zuoza wyraził również na
dz ie ję , że sejm ow y Kom itet 
Oświaty, .Nauki i Kultury odpo
wiednio zareaguje na zmiany w 
dziedzinie wyższych studiów, bę
dzie wzywał do jak najszybszego 
przyjęcia ustawy o studiach. Po

seł odnotował, że rząd jeszcze nie 
zgłosił Sej mowi j ej proj ektu.

R. Zuoza wyraził ubolewanie 
z powodu tego,- że na Litwie nie 
został jeszcze stworzony system 
kredytowania studiów.

ELTA przypomina, że Kon
stytucja głosi, iż studia dostępne 
są dla wszystkich według zdolno
ści każdej_osoby, dla dobrze uczą
cych się obywateli w państwo
wych wyższych uczelniach za
pewniona jest nieodpłatna nauka.

(ELTA)
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Sentencja dnia
Kto słucha usprawiedliwień, gdy 

widzi czyny?
Lichtenberg

Z inicjatywy Czytelników, 
Przyjaciół i Sympatyków 

powstał Fundusz Wspierania 
„Kuriera Wileńskiego”

Zawiadamiamy o jego powstaniu i 
podajemy nazwiska kolejnych 

ofiarodawców:
Ryszard Soroko w imieniu Towarzystwa 

Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej 
w Mrągowie -100 zł
Serdecznie dziękujemy.

C hętni pójścia W Ich ślady (na życzenie  z a c h o w a m y  anonim o
w o ś ć ) m o g ą  się zg ło s ić  pod adresem  redakcji „ K u r ie r a  W ileńskie 
g o  * U l T v T p r .  60,2056 W n lu s , ew. «el. 42-79-01,42-79-49.

Na prośbę C zytelników  podajem y konto bankowe „ K W , na które 
m ożna przelać pieniądze: Lletuvos taupom asis bankas Sostines sky-

rłUS . ,
Paszilaicziu Klientu A p tam avim o poskyris 
(L T B  Sostines sk. Paszilaicziu K A P ) 
kodas 60111, sąskalta n r 1129001102
valiutlne sąskalta n r 1871006099. _______

BANKI Lt/USD Lt/DM Lt/zloty Lt/rubel

20.08.98 Kup.-sprzed. Kup.-sprzed. Kup.-sprzed Kup.-sprzed.

Kredyt Bank 3,98^1,01 2,1986-2,2656 1,1117-1,1629
Snoras 3,985-4,00 2,21 -2,25 U M M
Litiinpex 3,98-4,00 2,20 - 2,25 1,13-1,21 0,38
Hermls 3.99-4,00 2,21 - 2,25

0,61
0,60
0,50
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Polow an ie

Na grubego zwierza - od 15 sierpnia
| Od czwartku myśliwi na Litwie będą 

mogli wypróbować celności oka polując 
na kaczki, gołębie, słonki, bekasy, łyski. 
Ekolodzy uważają, że te ostatnie należa
łoby skreślić z listy ptaków, na które ze
zwala się polować, bowiem ich popula
cja z powodu osuszenia mokradeł w wielu 
miejscowościach znacznie zmalała.

. Nie wolno polować równieżna tra
cze nurogęsi, rudziki, kaczki płaskonose, 
kaczki krakwy i inne ptaki, wpisane do 
Czerwonej Księgi.

W Ministerstwie Środowiska poin
formowano agencję ELTA, że w lasach

litewskich na początku roku według da
nych statystycznych było prawie 16 tys. 
jeleni szlachetnych. W tym roku zezwa
la się na odstrzał 3.560 tych zwierząt. 
Polowanie na grubego zwierza rozpoczę
ło się 15 sierpnia.

Należy przypomnieć, że od tego dnia 
zezwala się polować wyłącznie na sam
ce, natomiast polowanie na samice i mło
dzież (do jednego roku) będzie zezwolo- 
ne dopiero od 1 października. Polowanie 
na jelenie w lasach naszego kraju zakoń
czy się 1 lutego roku przyszłego.

(ELTA)

Meffi L itew sk a  m łodzież  
zajęła  trzec ie  m iejsce
W Atlancie podczas finału mi

strzostw świata w komputerowym mo
delowaniu przedsiębiorczości ekipa mło
dzieży litewskiej zajęła trzecie miejsce. 
Byli uczniowie możejskiej szkoły „Gabi- 
ja’\  a obecnie studenci wydziału ekono
miki Uniwersytetu Wileńskiego Vaidas 
Navickas i Andrius Jurkonis, poza nagrodą 
w postaci podróży otrzymali premię 1000 
USD. Uczestnicząca w zawodach jesz
cze jedna ekipa litewska z Szyluckiego 
Gimnazjum nr 1 uplasowała się na 7 miej
scu,

Te międzynarodowe zawody w mo
delowaniu komputerowym przeznaczo
ne są dla młodzieży szkolnej. Na tego
rocznych mistrzostwach wystartowało 
658 drużyn z 40 krajów. Trzy etapy od
były się zaocznie - za pośrednictwem 
Internetu, a w finale „tete a fete” o tytuł 
mistrza i nagrody 7000 USD walczyło 
osiem najlepszych ekip uczniowskich z 
sześciu krajów. Litwini współzawodni
czyli zrówieśnikami ż Argentyny, Biało
rusi, Rosji, Ukrainy i USA: Finał odbył 
się w centrum technologicznym „Hew

lett-Packard” w Atlancie, ta firma sfi
nansowała podróż wszystkich uczestni
ków oraz ufundowała nagrody.

Uczestniczący w zawodach ucznio- 
wie zostali kierownikami przedsiębiorstw 
konkurujących na modulowanym przez 
komputer rynku i musieli podjąć decyzje - 
ustalić cenę wyrobu, zadecydować, ile 
zainwestować w produkcję, zdobycie ryn
ku, badania i wdrożenie, rozbudowę fa
bryki, Zwycięża przedsiębiorstwo, które 
osiągnęło największy zysk. W finale eki
py zarządzały przedsiębiorstwami nie tyl
ko w swoim kraju, ale teżprzedsiębior- 
stwa musiały posiadać wydziały ekspor
towe, sprzedawacSwojąprodukcjęw in
nych państwach, zakładać w nich swe fi
lie.Takiekomputerowemodelowaniesta- 
nowi część programu ekonomiki stosowa
nej międzynarodowej organizacji .Junior 
Achievement”, mającego na celu kszta
łcenie młodzieży w różnych krajach. W 
programie ekonomiki stosowanej „Lietu- 
vos Junior Achievement” w  ub. roku 
uczestniczyło przeszło4000uczniów ze 
103 szkół z 43 miast Litwy. (ELTA)

Praworządność

W Ameryce skazano aferzystów, 
którzy zniesławili Litwę

Po zdemaskowaniu latem roku ub. 
afery handlu bronią, zamieszani w tym 
obywatele Litwy Aleksander Pogriebież- 
ski i Aleksander Daricziew przez sąd 
okręgowy w Miami we wtorek skazani 
zostali na przeszło trzy lata więzienia. 
Oskarżeni zostali o próbę sprzedaży 40 
rakiet przeciwlotniczych dla tajnych agen
tów USA, uchodzących za członków 
kolumbijskiej mafii narkotykowej.

29-letni Aleksander Pogriebieżski 
37-letni Aleksander Daricziew oskarże
ni zostali również o próbę sprzedaży broni 
nuklearnej z czasów sowieckich, aczkol
wiek w rzeczywistości żadna broń - ani 
nuklearna, ani inna - nigdy nie była do
starczona. Obywatelom Litwy ponadto 
zainkiyminowano pranie pieniędzy i prze- 
stępczą konspirację.

Po wyroku wiceprokurator stanu 
Floryda Kevin Kozak oświadczył, że 
wymierzone kary są zbyt łagodne. W 
kwietniu br. A. Pogriebieżski i A. Dari

cziew oskarżeni zostali o to, że oferowali 
sprzedaż rakiet wartości 13 min USD 
włącznie z ceną przewiezienia do Puer
to Rico. Gdyby te rakiety trafiły w złe 
ręce, „mogłyby pochłonąć straszliwą licz
bę istnień ludzkich”, powiedział prokura
tor K. Kozak. Natomiast sędzia Edward 
Davis swój wyrok uzasadnił tym, że 
oskarżeni mimo wszystko nikomu nie 
stworzyli realnego zagrożenia, ponieważ 
rząd USA kontrolował ich czyny.

Rozmowy obu podejrzanych przez 
dwa lata były nagrywane w  hotelach 
Miami i Londynu, gdzie usiłowali oni za
wrzeć transakcję z rzekomymi przedsta
wicielami mafii narkotykowej.

Żaden z oskarżonych przed dokona
niem przestępstwa nie mieszkał na Li
twie-A. Pogriebieżskij w 1996 r. oficjal
nie ̂ wjechał na stałe do USA, aczkolwiek 
zachował obywatelstwo litewskie. A. 
Dariczew również na krótko wyjeżdżał 
do USA. (ELTA)

Bankowość

LBO oświadcza o znacznym  
zmniejszeniu strat

W ciągu siedmiu miesięcy br. Li
tewski Bank Oszczędności (LBO) po
niósł straty w wysokości 11 min799 tys. 
litów.

Międzynarodowa firma audytowa 
„Pricewaterhouse Coopers” niedawno 
zakończyła kontrolę półrocznej działalno
ści LBO. Z powodu przejmowania ma
jątku i zobowiązań Litewskiego Państwo
wego Banku Komercyjnego i z innych 
przyczyn LBO w  ciągu tego okresu po
niósł straty w wysokości 27,4 min litów. 
Niemniej w lipcu zostały one zmniejszo
ne o 15,6 min litów, czyli o 57 proc.

W lipcu rozchody-LBO zrównały 
się z otrzymywanymi dochodami.

|  Majątek banku w ciągu 7 miesięcy 
br. wzrósł o przeszło miliard litów i na 
dzień 1 sierpnia jego wartość sięgała bli
sko 2,9 mld litów. W lipcu majątek 
zwiększył się blisko 88 min litów.

W banku wzrastała liczba wkładów. 
Od 1 sierpnia ub. roku przybyło ich o bli
sko miliard litów i obecnie wynoszą232 
mld LŁ W lipcu wkłady oszczędnościo
we zwiększyły się o przeszło 120mln li
tów.

Wkłady ludności od początku roku 
zwiększyły się o 236 min Lt, a w ciągu 
lipca - o blisko 35 min Lt.

Od początku roku udzielono więcej 
pożyczek - aż409 min L t W lipcu wzro
sły one o 46 min.

Do funduszu ubezpieczenia wkła
dów banków komercyjnych kraju w cią
gu siedmiu miesięcy br. LBO już prze
kazał 12 min 39 tys. Lt.

Obradująca wczoraj rada LBO za
aprobowała udokładniony plan biznesu 
na rok bieżący. Zgodnie z nim, LBO za
mierza zakończyć rok z zyskiem 113  
min Lt. (ELTA)

Szaść o s ń h  w róciło  do Podbrodzia

Prokuratura opowiada się przeciwko 
niekaralności nielegalnych migrantów

Do Centrum Rejestracji Obcokra
jowców w Podbrodziu powróciło już 6 
spośród 16 nielegalnych migrantów, 
zbiegłych w poniedziałek wieczorem.

Jeden Afgańczyk i Wietnamczyk 
w  nocy na wtorek zatrzymani zostali 
na pograniczu litewsko-białoruskim, a 
jeszcze czterech obywateli Afganista
nu we wtorek wieczorem z powrotem 
do centrum przywieźli jego pracowni
cy. Znużeni wędrówką uciekinierzy, 
wśród których był również 7-Ietni 
chłopczyk, obojętni stali na podbrodz- 
kim moście na Żejmianie, jak gdyby 
oczekując, kiedy zostanązatrzymani.

Jak poinformował dyrektor cen
trum Evaldas Tuinyla relacja tych osób 
po powrocie jeszcze bardziej potwier
dza wersję o tym, że ucieczka niele
galnych migrantów była zawczasu za
planowana i dobrze zorganizowana. 
Zatrzymani twierdzili, że dziesięciu icji 
towarzyszy „gdzieś wywiózł samo
chód”. Prawdopodobnie reszta tam się 
nie zmieściła lub zabrakło pieniędzy dla 
przewodników, przypuszcza E. Tuiny
la. Swoją drogą, zdaniem dyrektora,

dochodzenie w sprawie tego incyden
tu może też ujawnić potencjalne zamia
ry przestępcze niektórych pracowni
ków centrum, gdyż ich postępowanie 
prawdopodobnie nie było przypadkowe.

W związku z histerycznymi chuli
gańskimi wybrykami w centrum tuż po 
ucieczce i później funkcjonariusze od
izolowali jedenastu organizatorów, któ
rzy wkrótce zostali zwolnieni. „Wszyst
kich sprawdziliśmy, wszystkich znamy, 
toteż nie mamy czego się bać” - po
wiedział E. Tuinyla. W celu wyjaśnie
nia okoliczności incydentu we środę 
podbrodzkie centrum odwiedzili nie tyl
ko funkcjonariusze policji i prokuratu
ry rejonu święciańskiego, ale też głów
ny prokurator okręgu wileńskiego Ra- 
mutis Janceviczius. Twierdzi, że obej
rzał wideonagrania utrwalające histe
ryczne krzyki kobiet, bicie szyb oraz 
spokojne rozmpwy, jakie kierownik 
centrum E. Tuinyla prowadził ze spraw
cami hałasu. Po zebraniu informacji z 
ulgą skonstatował, że żadnych opisa
nych w prasie zamieszek w Podbro
dziu nie było. „Prawdopodobnie dzien

nikarze nieco zgęścili barwy lub nie 
bardzo wiedzą, czym są rozruchy. 
Mogę tylko mówić o nieznacznych fak
tach chuliganizmu” - zaznaczył R. Jan- 
ęeyiczius.

Jak twierdzi funckjóńariuśz, bada
jąca te wydarzenia prokuratura rejonu 
święciańskiego w ciągu kilku dni za
decyduje, czy będzie wytoczona spra
wa kama. Zdaniem R. Jancevicziusa, 
naruszających porządek nielegalnych 
migrantów można również ukarać w 
trybie administracyjnym: za obrazę 
ftmckjonariuszy i chuligańskie wybry
ki mogą być stosowane kary pieniężne 
i nawet 30 dób aresztu. Status niele
galnych migrantów chroni ich przed 
aresztem karnym lub innymi konse
kwencjami, niemniej muszą odpowie
dzieć za swoje postępki zgodnie z pra
wem naszego kraju, aby wreszcie roz
proszyć atmosferę rzekomej niekaral
ności. „Szanuję przekonania tych ludzi 
i rozumiem, że nie z dobrego życia opu
ścili oni swój kraj, ale to nie usprawie
dliwia ich chuliganizmu” - powiedział 
R. Janceviczius. . (ELTA)

W  Instytucie Polskim w W ilnie- wystawa prac Tomasza Gębusia

A utor o sobie i sw oim  
w arsztacie tw órczym

W Instytucie Polskim w Wilnie 
(Szvitrigailos 6/15) jest czynna wysta
wa polskiego fotografika Tomasza 
Gębusia pt. „Pejzaże”, i.

Autor o sobie i swoim warsztacie 
twórczym powiedział m.in': 

POCZĄTKI...
Gdy jako mały chłopiec codzien

nie chodziłem do szkoły, moja droga - 
przebiegała obok księgami. Często za
trzymywałem się przed dużym oknem 
wystawowym i oglądałem książki. 
Bardzo szybko znalazłem tęjednąje- 
dyną. Nie pamiętam już jej tytułu, 
wiem tylko, że była poświęcona foto
grafii. „Fotografia” - od początku to 
słowo miało dla mńie coś z magii, wiele 
obiecywało, fascynowało. Później od
kryłem wiele prawd związanych z tym 
słowem, a stało sję to wtedy, gdy obu
dzony we mnie duch wędrowca za
pragnął zatrzymać i zachować obra
zy z podróży.

ODKRYWANIE GÓRSKICH 
KRAJOBRAZÓW...

Każdy próbuje znaleźć swoje 
miejsce i swój czas. Kiedy ja  znala
złem? Nie wiem - może wtedy, gdy 
sięurodziłem - jesienią 1967 roku (każ
dy kocha tę porę roku, w jakiej się 
urodził), a może wtedy, gdy, jako mały 
chłopiec pierwszy raz zobaczyłem 
góry. To już we mnie zostało - miłość 
do gór jesienią. Niezwykłe góry, 
zmienna pogoda - deszczowe szarugi 
i tysiące kolorów „babiego lata”, opu

stoszałe kurorty, wschody i zachody 
słońca - wszystko to sprawiło, że czę
sto wracam jesienią w góry, znajduję 
„swoje” miejsca i fotografuję.

W  POSZUKIWANIU 
IDEALNEGO OBRAZU...
Fotografia pejzażowa jest najlep

szą rzeczą, jaka spotkała mnie w ży
ciu. Niczego innego nie robiłbym w 
życiu lepiej, niczemu nie poświęciłem 
tyle czasu, \iczucia, a także sił, któ
rych potrzeba podczas wędrowania po 
niedostępnych i niebezpiecznych szla
kach górskich. Aleja kocham ryzyko, 
towarzyszący mu stres i emocje: Z 
każdym dniem wiem, że mój wybór 
był właściwy. Nie uważam, że wypra
cowałem swój własny styl - na to jesz

cze za wcześnie, jestem jeszcze zbyt 
młody, ciągle szukam swoich wła
snych dróg do doskonałości, by zoba
czyć lepsze obrazy.

Przez całe życie jako fotograf zro
biłem tysiące fotografii. Nigdy nie 
chciałem zrobić ich tak wiele, zawsze 
chodziło o to jedno właściwe, którego 
jeszcze nie stworzyłem. Jest ono cały 
czas we mnie, całkiem perfekcyjne. 
Za każdym razem, kiedy próbuje je 
zrobić, powstaje całkiem coś innego. 
Stąd tak wiele zdjęć, a każde z nich to 
pewien rodzaj niepowodzenia.

NA Z D JĘ C IA C H : Tom asz 
Gębuś podczas otwarcia wystawy; 
jeden z pejzaży.

Fot. Tadeusz Ważniewicz
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Możliwość utworzenia na Litwie 
Centrum Regionalnego 

Koordynowania Sytuacji Ekstremalnych
Przewodniczący sejmowegoKo- 

mitetu Bezpieczeństwa Narodowego 
Algirdas Katkus i przebywający na 
Litwiepracownik sztabu Dyrektoriatu 
Planowania Gotowości Cywilnej do 
sytuacji ekstremalnych NATO Evert 
Somer omówili możliwość utworzenia 
na Litwie Centrum Regionalnego Ko
ordynowania Sytuacji Ekstremalnych.

Z taką inicjatywą Litwa wystąpiła 
już w roku ubiegfyan. A. Katkus twier
dzi, że kierownictwo NATO pozytyw
nie ocenia tępropozycję. Powiedział on, 
że gość interesował się koncepcją 
utworzenia takiego centrum.

A. Katkus uważa, że współpraco
wać w utworzonym na Litwie centrum 
mogłyby państwa bałtyckie J a k  rów
nież Polska, Szwecja oraz inne. ,3yła- 
by to instytucja NATO, której założy
cielami byłyby uczestniczące w jej pra

cy państwa” - powiedział A. Katkus. 
Działałaby ona, jak powiedział, za apro
batą i przy poparciu NATO.

Przewodniczący sejmowego Ko
mitetu Bezpieczeństwa Narodowego 
przewiduje, że już w roku następnym 
można byłoby przystąpić do organizo
wania takiego centrum, ale powinno to 
być zaaprobowane przez radę NATO. 
A. Katkus twierdzi, że potrzebne są 
negocjacje z krajami, które mają być 
zaproszone do współpracy w centrum.

Centrum Regionalnego Koordyno
wania Sytuacji Ekstremalnych zajmo
wałoby się analizą potencjalnych zagro
żeń, katastrof, klęsk żywiołowych, 
przewidywałoby ich skutki, prowadzi
łoby pracę zapobiegawczą Kraje dzie
liłyby się doświadczeniem w zakresie 
przezwyciężania skutków nieszczęść.

(ELTA)

Turystyka

Ustawa zbliży Litwę do Europy
Jfe 1 września, gdy wejdzie w życje 
Ustawa o turystyce wraz z towarzyszą
cymi jej dokumentami, na Litwie po
wstanie zgodna ze standardami europej
skimi baza prawna dla rozwoju turysty- 
ki. Litwa zostanie pierwszym wśród 
trzech państw bałtyckich, w którym 
uprawomocni się Ustawa o turystyce.

Jak poinformował dyrektor Pań
stwowego Departamentu Turystyki Al- 
fredas Szlekys, zgodnie z Ustawą o tu
rystyce rezygnuje się z licencjonowania 
firm usług turystycznych. „Obecnie re
jestracją firm turystycznych zajmą się 
samorządy. Mająone powołać komisje 
usług turystycznych, które będą oceniały 
firmy świadczące usługi turystyczne i 
wydawały zezwolenie na taką działal
ność” - powiedział A. Szlekys.

Natomiast Państwowy Departa
ment Turystyki będzie sporządzał i pro
wadził rej estr usług turystycznych i za
sobów turystycznych, „Informacja z 
tego rejestru będzie dostępna dla ośrod
ków informacji turystycznej, które zo

staną połączone w jeden system, two- 
rząc wten sposób bazę informacyjną o 
możliwościach turystycznych Litwy” - 
stwierdził A._Szlekys.

Ustawa ó turystyce głosi, że przyj
mujące turystów hotele powinny być 
klasyfikowane., Już kilka tygodni wcze
śniej przygotowaliśmy i opublikowaliśmy 
zasady klasyfikowania hoteli. Jesienią 
prace klasyfikacyjne przeprowadzi spe
cjalna komisja. Gdy zostaną one ukoń
czone, na Litwie nareszcie będziemy 
mieli zrozumiały dla wszystkich ludzi z 
cywilizowanego świata system „gwiaz
dek” hotelowych. Dopomoże on wybrać 
gościom Litwy odpowiednie hotele” - 
twierdzi A. Szlekys. Jego zdaniem, na 
Litwie dotychczas nie była uprawomoc
niona turystyka wiejska, aczkolwiek re
alnie istnieje. Od 1 września, gdy wej
dzie w życie Ustawa o turystyce, wraz 
z towarzyszącymi jej dokumentami, bę
dzie wiadomo', czym jest turystyka wiej
ska i jak ma być prowadzona ta branża 
turystyczna. (ELTA)

Kontrow ersyjna wystawa
W sali Związku Dziennikarzy Litwy 

otwartą została wystawa dziennikarki i 
literatki, członka Związku Fotografików 
Litwy - Reginy Oraite, która na osąd 
publiczności zgłosiła portrety j  akty.

Regina Oraite uprawiać zaczęła 
fotografię dopiero przed dwoma laty i 
w ciągu tak krótkiego odcinka czasu

ma już ogromne osiągnięcia, czego 
dowodem jest, że została członkiem 
tej prestiżowej organizacji. Jej twór
czość oceniana jest bardzo różnorod
nie- jednych zachwyca, drugich gor- 
szyi nawet tylko z tego powodu, żeby 
samemu wyrobić zdanie - warto wy
stawę obejrzeć. R.SZINKUNAS

Muzyka Litewski jazz - w Internecie
Po raz pierwszy miłośnicy jazzu na 

całym świecie mająmożliwość zapozna
nia się z obszernądyskografiąaktualnych 
i byłych litewskich muzyków jazzowych, 
poczynając od pierwszych nagrań w la
tach 1968-69 kwintetu Olega Mołokoje- 
dowa i trio Wiaczesława Ganelina oraz 
kończąc na najnowszych płytach kom
paktowych br. Tę informację ogłoszono 
na stronicach Internetu festiwalu „Vilnius 
Jazz” pod adresem - „www. vilniusjazz. 
lt”, powołując się na agencję informacji 
showbiznesu „ShowNet”.

Dyskografię litewskich muzyków 
jazzowych od razu dostrzegło kana
dyjskie wydawnictwo „Lord Musie”, 
które dotychczas wydało już 19 to
mów „The Jazz Discography” i posia
dające nagrania liderów jazzowych od 
A do Z poczynając od roku 1896 i do 
roku 1998. Do będącego obecnie w 
przygotowaniu tomu dwudziestego - 
litera S - wciągnięto już albumy Skir- 
mantasa Sasnauskasa, Sauliusa Sziau- 
cziulisa, Leonida Szinkarenki.

(ELTA)

K R A J
C h ó r  

m ło d z ie ż o w y  
z  Białej 

P o d la sk ie j 
w  W iln ie

50-osobowy młodzieżowy chór z 
parafii Chrystusa Miłosiernego w Bia
łej Podlaskiej pod kierownictwem mgr 
Piotra Karwowskiego wystąpił we wto
rek, 18 sierpnia, w czasie wieczornej 
Mszy św. w kościele św. Ducha. Wczo
raj natomiast śpiewał w kaplicy M. B. 
Ostrobramskiej. W swym repertuarze 
ma utwory takich mistrzów, jak J. S. 
Bach, J. Haydn, polskich kompozytorów 
renesansowych Wacława z Szamotuł* 
Mikołaja Gomółki, pieśni Stanisława 
Moniuszki, Karola Kurpińskiego oraz 
kompozytorów współczesnych - Stefa
na Stuligrosza, Jacka Różyckiego.

Jest to swoista wycieczka-piel- 
gizymka szlakiem Adama Mickiewi
cza. Zanim chór z Białej Podlaskiej 
zawitał z pielgrzymką do stóp M. B. 
Ostrobramskiej, był w Nowogródku, 
nad jeziorem Świteź. Dziś natomiast 
udał się do Kowna, kontynuując wy
cieczkę szlakiem Wieszcza.

'2(0 sierpnia

Przemysł

Jak  podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 18 sierpnia br. w kraju 
zanotowano m. in. 1 zabójstwo, 2 obrażenia ciała, 5 rabunków, 1 oszustwo, 
146 kradzieży. Skradziono 14 samochodów.

Zanotowano 23 wypadki drogowe i 9 pożarów. Znaleziono zwłoki 9 osób.

Bezmyślne okrucieństwo
17 sierpnia około godz. 17 do domu 

P. G. (ur. 1934 r.) we wsi Karolina (rej. 
solecznicki) wdarli sięmłodzi mężczyźni, 
pobili gospodarza, zdemolowali meble, 
wybiliszyby okienne i wyszli. Poszkodo
wany ze wstrząsem mózgu został umiesz
czony w szpitalu. Zatrzymano 2 podejrza
nych, którzy by li w stanie nietrzeźwym.

„Tańce”
18 sierpnia do KP rej. rokiskiego 

- zgłosiła się L. Sz. i zawiadomiła, że

około godz. 23, podczas zabawy ta
necznej we wsi Karńajai, pobili ją  3 
młodzi ludzie. Poszkodowaną umiesz
czono w szpitalu.
Kradzieże w „Karolinie” 

18 sierpnia w wileńskim hotelu 
„Karolina” przy ul. Sausio 13-sios okra
dziono kilku obywateli innych państw. 
Obywatelowi Chorwacji skradziono 
rzeczy i dowód osobisty. Straty - 3.040 
litów. Z nie Zamkniętego pokoju ob. 
Austrii M. S. skradziono dowód osobi
sty. Ucierpiał również jeden Niemiec.

Dzień Skupienia w 
kościele Niepokalanego 

Poczęcia NMP
22 sierpnia, w sobotę, o godz. 9.00 

w kościele Niepokalanego Poczęcia na 
Zwierzyńcu odbędzie się kolejny Dzień 
Skupienia: konferencje, wystawienie 
Najświętszego Sakramentu, spowiedź, 
Eucharystia, przyjęcie nowych człon
ków do Rycerstwa Niepokalanej.

Mszę św. będą celebrowali ojco
wie franciszkanie z Miednik.

Inf. wL

POCIECHA "46 (113)

Zamieszczam y kolejnąfotografię konkursową. 
Na zdjęciu: Jolanta i Mirosław Kołaszewscy.

„Snaige” - więcej 
na Zachód

Jedyna na Litwie produkująca lo
dówki spółka „Snaige” w ciągu pierw
szych siedmiu miesięcy br. sprzedała 
swą produkcję na sumę 103,3 min Lt. 
Ogólny planowany na rok bieżący ob
rót szacowany jest na202 min L t

„Snaige” eksportuje 85 proc, swej 
produkcji, jej lodówki wędrują do 22 
krajów. Litewskie lodówki pomyślnie 
sprzedawane sąw Niemczech, Holan
dii, Francji, Belgii, poszukuje się miej
sca na rynku angielskim, ale początek 
jest trudny. Już od dwóch lat wyroby 
„Snaige” trafiają do Ameryki Łaciń
skiej. Producenci litewscy liczą, że na 
tym rynku będą zdobywali na coraz 
więcej miejsca.

Do Rosji, której rynek dla przedsię
biorstwa ólickiego w swoim czasie był 
podstawowym, w ubiegłym roku wywie
ziono 15 proc. lodówek „Snaige”, w tym 
roku zaplanowano 10 proc. Istniejąjed- 
nak wątpliwości czy to sięuda - w cią
gu siedmiu pierwszych miesięcy w eks
porcie produkcji „Snaige” Rosji przy
padło zaledwie 7,7 proc. (ELTA)

Uwaga! 
Uzbrojony kontroler 
18 sierpnia o godz. 20 min. 50 na 

x przystanku „Rygos” (ul. Szeszkines 
w Wilnie) kierowca - kontroler G. 
Dzegeleviczius sprawdzał bilety. Po
wstał konflikt, podczas którego jeden 
z pasażerów uderzył go dłonią po 
twarzy i uciekł. Goniąc go, kierowca 

• wyciągnął pistolet „Sig Sauer” i od
dał jeden strzał w powietrze (w sufit 
trolejbusu?!), następnie strzelił w 
nogę uciekającemu. Ranny A. Janu- 
leviczius (ur. 1974r.) został umiesz
czony w szpitalu. G. Dzegelevięziu- 
sa odwieziono do komisariatu policji 
nr 6, gdzie zabrano mu broń. Trwa 
dochodzenie. Swoją drogą, Jeśli 
wszyscy będziemy przy lada okazji/ 
wyciągali pistolety....

Przygotowała I. L.

KURIER WILEŃSKI -CODZIENNE WYDANIE 
-SOBOTNIE WYDANIE

SZAN O W N Y CZYTELN IKU

DO 18 WRZEŚNIA TRWA 
PRENUMERATA „KW”

NA PAŹDZIERNIK 
I POZOSTAŁE MIESIĄCE 1998 R

Koszty prenumeraty dla Czytelników „KW” na Litwie:

z dostarczaniem  przez pocztę 
bez d o starczan ia  (w szkołach) 
w księg arn iach :
S .K ., ul. Auszros Vartu 
(Ostrobramska) 9 
i  „Elephas” , ul. Olandu 

'  (dawn. Holendemia) 3 
w redakcji

1 mies. 2 mies. 3 mies. 
19 L t 38 L t 57 L t 
16 L t 32 L t 48 Lt

15 L t 30 L t 45 L t

15 L t 
14 L t

30 Lt 
28 L t

45 L t 
42 Lt

,K u rie r W ileński”  (sobotnie wydanie)
1 mies. 2 mies. 3 mies. 

z dostarczaniem  przez pocztę 3,90 L t 7,80 L t 11,70 L t 
„Kurier Wileński” można zaprenumerować 

na każdej poczcie.
Indeks „Kuriera Wileńskiego”
- 0044 (codzienne wydanie)

Indeks „Kuriera” - 0172 (sobotnie wydanie)

Uzuaga! 
Okazja tańszego kupienia ,{Kuriera”:

W naszej redakcji (Laisvespr. 60, Dom Prasy, X I piętro) 
można nabywać sobotni 

oraz wszystkie kolejne numery „Kuriera” - za 70 ct 
Numery z dni poprzednich - za 40 ct.

„KURIER WILEŃSKI”-
W KAŻDYM POLSKIM DOMU!
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»| festiKapeli Kaziuka Wileńskiego przypadł trudny obowiązek rozpoczynania koncertów 
festiwalowych.

Nierozłączna już para  prowadzących imprezę: Agata M łynarska i Dominik Kuziniewicz (nasz 
Wincuk, tym razem w roli szlachcica).

„Przepióreczka” z Miednik Królewskich, kierowana przez Władysława Korkucia do
stąpiła także zaszczytu uczestniczenia i śpiewania podczas niedzielnej Mszy św. w koście
le św. Wojciecha. Młodociani wykonawcy z Wileńszczyzriy wycisnęli niejedną łzę wzrusze
nia, zwłaszcza u tych, którzy swe strony rodzinne po wojnie musieli opuści^.

S en io rka  naszych zespołów  „W ilia” podczas trad y cy jn eg o  p rzem arszu  ulican 
m iasta.

WPOLSKOSCI ODNAJDUJEMY SIĘ WSPÓLNIE
(Dokończenie ze str. 1)
W zabytkowym kościele pod 

wezwaniem św. Wojciecha odbywa się 
Msza Święta Ekumeniczna. Tak inau
gurowane są zazwyczaj Festiwale 
Kultury Kresowej. Śpiewają dwa ze
społy, bardzo zróżnicowane: „Przepió
reczka” Władysława Korkucia z Mied
nik (królewskich) z KaiarzynąNiemyć- 
ko (gitara) i chór „Wołyń” z Lucka. 
Ten ostatni powstał przed 4 laty przy 
Stowarzyszeniu Kultury Polskiej im. 
Ewy Felińskiej na Wołyniu. Gdy into
nują „Boże, coś Polskę”, wzruszenie 
ściska gardło. Wspaniały zespół, wspa
niałe głosy. Jakież umiłowanie mowy 
ojców. Polska jest tam , gdzie są Pola
cy, gdzie śpiewają po polsku. Myśl ta 
w Mrągowie przewija się często. Pod
czas Mszy św. koncelebrowanej przez 
biskupa mrągowskiego, księży kościo
łów rzymsko-katolickich z pobliskich 
parafii i kościoła prawosławnego - 
wspomina sięMaksymilianaKolbego 
- franciszkanina, który stał się symbo
lem naszego stulecia, ofiarą totalitary
zmu. Padają słowa o wieikiej wadze 
kultury kresowej, związanej z najbliż
szą ojczyzną: wsią, miasteczkiem, mia
stem. O tym, że kształtowały ją  język 
polski, nasze trudne dzieje, dorobek 
przeszłych pokoleń, duchowieństwo, 
misjonarze, klasztoiy...

IV zajazd 
nad jeziorami Czos i Juno

Mrągowo'98  - pod znakiem Mic
kiewicza. Nad dworkiem szlacheckim, 
na tle którego w tym roku odbywały 
się występy zespołów i solistów (co 
roku oprawa sceniczna jest inna) na
pis „IV zajazd w Mrągowie”, tak jak 
„Ostatni zajazd na Litwie”. Prześlicz
na panna, raz wystrojona w zwiewną 
sukienkę z romantycznej epoki dwo
rów szlacheckich, raz w kontusik, 
Agata Młynarska (z widowni okrzyki: 
„Nie ma to jak ród Młynarskich”, co

jest absolutną racją, bo wystarczy 
przypomnieć Emila Młynarskiego - 
znakomitego dyrygenta, dyrektora 
konserwatorium warszawskiego, kom
pozytora, czy Wojciecha Młynarskie
go - ojca Agaty, piosenkarza, poetę, 
kompozytora etc.) raz po raz Mrągo-

gająca w połowie sierpnia polskie ze
społy artystyczne z Białorusi, Litwy, 
Łotwy, Ukrainy i czeskiego Zaolzia. 
Wystarczy przypomnieć nazwisko na
szego krajana Ryszarda Soroki, dziś 
prezesa Towarzystwa Miłośników 
Wilna i Ziemi Wileńskiej, który sprze-

ludność polską napływającą z Mazow
sza zwanym Ządźborkiem, wartości 
tworzące nieodłączną historię Polski.

Można wymienić dziesiątki na
zwisk ludzi, którzy niezmiennie czu
wają, b£  Mrągowo sztuką.i kulturą 
Kresów żyło. Nie można pominąć

Rodzina Saszenków z Rudziszek stała się ozdobą festiwalu.

wo zwie Soplicowem. Było w mickie
wiczowskim Soplicowie równie pięk
nie jak w Mrągowie i tak samo jak tu 
serdecznie i przyjaźnie.

Bo Mrągowo z ludzi serdecznych 
płynie. Pewnie dlatego narodziła się 
przed czterema laty ta impreza, ścią

dał własną łódź motorową, żeby były 
pieniądze na rozpoczęcie pierwszego 
festiwalu mrągowskiego. Do dziś jest 
pan Ryszard w gronie organizatorów 
tej imprezy, która staje się co raz bar
dziej popularna, przybliżająca w tym 
dawnym krzyżackim Sensburgu, przez

pani Otolii Siemieniec - burmistrza 
Mrągowa, Niny Terentiew - dyrek
tora artystycznego festiwalu, Czesła
wa Kujawskiego - choreografa z El
bląga, Stanisława Mitraszewskiego - 
przewodniczącego Federacji Organi
zacji Kresowych, pracownikówMięj-

skiego Ośrodka Kultury „Zodiak” w 
Mrągowie, któremu dyrektoruje pan 
Sław om ir M oraw ski. Na słow a 
wdzięczności zasługuje Apolonia Ska- 
kowska - prezes Centrum Kultury 
Polskiej na Litwie im. Stanisława 
Moniuszki, która sprawiała opiekę i 
patronat nad naszą „ekipą”. I oczy
wiście, głęboki ukłon w stronę spon
sorów, którzy finansują imprezę z Se
natem Rzeczypospolitej na czele.

W  tym roku zjechało 
ponad 500 osób, 

20 zespołów
Litwa tym razem zaprezentowała 

się poniżej swych możliwości. To jest 
fakt. Dobrze, w ypadła Białoruś. 
Ogromne brawa zdobyli rodacy z daw
nych Inflant - z Dyneburga na Łotwie. 
Podobali się wykonawcy z czeskiego 
Zaolzia, wiele wzruszeń artystycznych 
zawdzięczamy zespołom z Ukrainy.

Na podsumowanie przyjdzie czas. 
Bez wątpienia Mrągowo stało sięmiej
scem sukcesu dla całej rodziny Saszen
ków z Rudziszek. Trzy rewelacyjne sio
stry - Aneta, Ewelina i Monika podbiły 
serca widowni. To trio kierowane 
przez Włodzimierza (ojciec utalentowa
nych córek) Saszenkęmoże być ozdo
bą każdej imprezy polonijnej. Dosko
nałe przygotowanie, kultura - to atuty 
tego rodzinnego zespołu. Właśnie wa
lorów tych najwyraźniej zabrakło po- 
szczególnym naszym wykonawcom. 
Sądzę, że pewność siebie i „oblatanie” 
sceniczne tym razem niektórych zawio
dły. Bardzo serio potraktowali swój 
udział w  festiwalu Kapela Kaziuka Wi
leńskiego, „Wilia”, młoda i obiecująca 
„Melodia” oraz cymbalista Piotr Ka
czanowski. Myślę, że z wykonawcami 
tymi jeszcze niejednokrotniespotka się 
publiczność mrągowska.

Halina JO TK IA ŁŁO  
Fot. Je rzy  Karpowicz
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W TYSZKIEWICZO WSKIEJ 
POŁĄDZE

MICKIEWICZ W POŁĄDZE

Kowno. Późna wiosna 1820 r. Adam 
Mickiewicz, chory i zmęczony, cierpi na 
dokuczlii 
Lekarze 
Kowalski 
kocha sii 
swej żon: 
z Kown -. 
w  liście z : 
nadzieja| |
Się tu pi} 'l

Mickiewicz w czasach młodości. morskich '
Rys. Wańkowicza

KowalsUu
Doczekaliśmy się kolejnego przewodnika tu- 

rystycznego autorstwa Jadwigi Siedleckiej (Wyd.
AgArt, Warszawa) i „Połąga i okolice”. Wcze- • f 
śniej nakładem tej samej oficyny wydawniczej, ' jSI |  | i  '.y\
autorstwa tej samej autorki ukazały się przewód-
niki turystyczne po Druskienikach (i okolicach), Adam Mickiewicz według rysunku w albumie
oraz „Troki i okolice”. M. Szymanowskiej, autor nieznany

Wewnętrzny dziedziniec apteki w Polądze, przy ul. Yytauto 33

Nie jest zamiarem niżej podpisanej ustosun
kowywać się na łamach codziennej gazety do 
najświeższego przewodnika, pióra wzmiankowa
nej wyżej Autorki, w całości Włożono tu bez. 
wątpienia ogrom pracy w gromadzeniu ciekawych 
i na pewno wielce przydatnych wczasowiczom 
informacji. Z których to.parę, w  moim odczuciu 
istotnych, chciałabym dzisiaj omówić, bądź uzu
pełnić. §

Asumpt do tego dała wczorajsza, wielce sym
patyczna impreza literaćko-muzyczna w Połądze, 
zaaranżowana u stóp „Góry Biruty”, w której obok 
poegi Maironisa, pięknie też zabrzmiały, recyto
wane po litewsku wiersze Adama Mickiewicza 
(znakomity popis aktorski Ramunasa Abukevi- 
cziusa). W ten sposób Wieszcz został w kontek
ście połągowskim „poetycko” upamiętniony.

Upamiętniony został także w omawianym 
przewodniku turystycznym Jadwigi Siedleckiej.

W rozdziale pt. „Mickiewicz w Połądze” za
intrygował mnie zamieszczony obok portret Ada
ma Mickiewicza. Znana to podobizna Wieszcza, 
ale do tej pory we wszystkich dost^pnycfijnfżró-^ 
dłach (łącznie.z opowieścią biograficzną „Mic
kiewicz” pióra prof. Zbigniewa Sudolskiegoiwyd. 
ancher , Warszawa - 1997 (wydanie drugie), ni
gdzie nie natknęłam się na j  ej autora. Adam Mic
kiewicz według rysunku albumie M. Szyma
nowskiej, ''autor nieznany  - tak stoi w książce 
prof. Sudolskiego, który osobiście dokonał do niej 
wyboru ilustracji. W przewodniku turystycznym 
Jadwigi Siedleckiej „Połąga i okolice” pod „tą 
samą” podobizną Wieszcza stoi podpis: Mickie
wicz. w czasach młodości. Rys. Wańkowicza 

Walentego czyli - należy rozumieć. A dalej 
| już chyba trzeba się domyślić, że ten Rys. Wańko- j wicza (?) któryś z rosyjskich rysowników przery

sował i w takiej przerysowanej postaci trafił on do 
albumu Marii Szymanowskiej, a stało się to (?) 
najprawdopodobniej w 1828 roku, w Rosji. O czym 
też pisze prof. Zbigniew Sudolski we wspomnianej 

i już książce pt. „Mickiewicz”:
„Miarą dużej popularności Mickiewicza jest

również m.in. wystawienie jego portretu pędzla 
Walentego Wańkowicza w Petersburskiej Aka
demii Sztuk Pięknych. Na początku czerwca 1828 
roku wychodzi //togra/?awedług tego portretu.”

A więc - prof. Sudolski ma bardzo dokładne 
rozeznanie w „tym” portrecie, a jednak w swojej 
książce omawianej tu podobizny Adama Mickie
wicza nie sygnuje nazwiskiem autorstwa Walen
tego Wańkowicza. Więc, kto ma rację - prof. 
Zbigniew Sudolski, czy Jadwiga Siedlecka? Daj 
Boże, żeby autorka „Połągi i okolic”, bo to za
wsze jest... no, trochę nawet przyjemnie, kiedy 
wielkie autorytety sięmylą(w danym przypadku 
- profesor Zbigniew Sudolski).

... Uczepiłam się tego portretu, ale też niezu-

Hrabina Wanda Tyszkiewiczowa z córką

W polągoskim parku.

pełnie przez całkiem „czysty przypadek’>. Dlacze
go - Mickiewicz w Połądze miałby być z boko
brodami, faworytami, „bakienbardami”, które na 
modłę rosyjską, już w Odessie sobie zapuścił? Tak 
go widział w 1825 roku w odeskiej traktiemi Ho
tel du Nord Franciszek Kowalski: „...czoło wyso
kie, włosy na głowie bujne, czarne, zgrabne fa 
woryty  ; ręce białe, delikatne, a wyraz twarzy 
melancholiczny, ujmujący, słowem piękny chło
piec”. .

Pięknym chłopcem jest pan Adam również 
na tym portrecie, z tym, że ąni jak nie pasuje on 
do jego o parę lat wcześniejszego pobytu w Połą
dze...

„Mickiewicz zewnętrznie cokolwiek odmie
nił się, zapuścił bakenbardy, to go poważniejszym 
czynić - pisał w swoim liście z Petersburga w 
grudniu 1827 r: do Joachima Lelewela Mikołaj 
Malinowski.

No, ale dajmy już spokój „ruskim bakienbar- 
dom” Wieszcza, a zwróćmy uwagę na to, gdzie 
Adam Mickiewicz w Połądze mieszkał.

Pisaliśmy juz o tym na naszych łamach nie
jednokrotnie, zwracaliśmy też uwagę na dom przy 
u l  Vytauto33, w którym się mieści stara apteka i 
w której na ścianie wisi obraz (grafika) G. Bag- 
donavicźiusa, przedstawiająca dziedziniec dwor
ku przy ulicy Vytauto, w  którym miał mieszkać 
Mickiewicz podczas jednego ze swoich pobytów 
W Połądze. Ale skąd malarz wziął obraz-tego 
domu, czy ze zdjęcia, czy że, sztychu wcześniej
szego, trudno mj powiedzieć  - mówi-w wywia
dzie dla autorki przewodnika po Połądze, wyda
nego, w 1998, Jadwigi Siedleckiej, autor wydane
go ojłarę iat wcześniej (w Wilnie, m. in.- w serii 
Biblioteki „Magazynu Wileńskiego”) przewodnika 
p t „Szlakiem Mickiewicza” Tomasz Krzywicki.

Skąd współczesny grafik litewski wziął „ob
raz tego domu”, łatwo się przekonać po... wej
ściu na dziedziniec tego samego domu-apteki pizy 
ul.Vytauto 33 ^skonfrontować wygląd tegodzie-- 
dzińća z przedstawionym na obrazie.

Oprócz wywiadu z Tomaszem Krzywickim, 
są w przewodniku jeszcze dwie ciekawe rozmo
wy: ze znanym poetą litewskim, żyjącym, pracują
cymi piszącym na emigracji (w Stanach Zjedno
czonych Ameryki), Tomasem Venclovą, urodzo
nym w Kłajpedzie (bo Kłajpeda w przewodniku 
Jadwigi Siedlecki ej jest „okolicą” Połągi, cóż, moż
na i tak...), otóż oprócz tej rozmowy, mającej cha
rakter bardziej propagandowy, znalazło się także 
coś w rodzaju konwersacji towarzyskiej z hrabią

Renią (i miejscową poetką).
Fot. Alwida A. Bajor

Alfredem Tyszkiewiczem, zamieszkałym w War
szawie. „Ostatni pan na dobrach połągowskich” 
opowiada mnóstwo ciekawych rzeczy. Te, z bliż
szej mu rzeczywistości, są obrazowo i wiernie od
dane. Natomiast z rzeczywistością z bardziej odle
głej perspektywy jest „coś troszeczkę nie tak”. 
Przykładowo: Góra Biruty to było historyczne 
miejsce, gdzie Kiejstut porwał Birutę, która pil
nowała ogniska pogańskiego. Tam mój ojciec 
prędko kaplicę z  proboszczem miejscowym zbu
dowali, żeby ż  tym pogaństwem skończyć.

Pan hrabia miał może na myśli obecną kapli
cę na Górze Biruty, zbudowaną w 1869 roku

Hrabia Józef Tyszkiewicz, syn Stanisła
wa, brata Alfreda : „Wpuśćcie mnie do pała
cu, wpuśćcie choć o dwa kroki...”

według projektu K. Meyera. Bo z „pogaństwem”, 
na tej Górze, na której po 1350 założono „ałkas” 
walczono już o... paręset lat wcześniej: w 1506 r. 
zbudowano tu kaplicę pw. św. Jerzego...

Nie tyle może jednak podobne do „walki z po
gaństwem” „drobiazgi", występujące w niewymu
szonej wszak rozmowie, mogą lekko szokować 
czytelnika, ile -konsekwentnie przemilczane losy 
^tych samych” Tyszkiewiczów. Mam tu na myśli 
dzieci Stanisława Tyszkiewicza, starszego brata 
Alfreda, zamieszkałe w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki: Właśnie w roku ubiegłym bawili w Połą
dze: Józef Tyszkiewicz i jego siostra Renia razem 
z matką, hrabiną Wandą Tyszkiewiczową. Towa
rzyszyłam wtedy ich pobytowi. Mieszkali prywat
nie,w hotelu. Dziwne to było... To zwiedzanie przez 
nich ich, Tyszkiewiczów, Połągi. Jak już pisałam, 
nie wpuszczono ich nawet do rodzinnej, pałacowej 
kaplicy, do pałacu w pobliskiej Kretyndze. Z za
mieszczonego w tym samym czasie wywiadu Al
freda Tyszkiewicza dla Danutę Mukiene, redak
torki naczelnej miesięcznika'„Żemaitiu-żeme ta, 
amerykańska rodzina Tyszkiewiczów, dowiedziała 
się ku swojemu wielkiemu zdumieniu, że wuj Alfi 
(Alfred) nie ma z nią żadnego kontaktu...

W parę miesięcy później, w  Połądze, Alfre
dowi Tyszkiew iczow i nadano tytuł honorowego
obywatela Połągi. Było dużo gości,'znanych 
osób połągowskich, chór kobiecy i męski, dużoJ
przemówień na temat z a s łu g  spełnionych przez\
rodziców dla Połągi i  je j mieszkańców.

Tak było w ubiegłym, 1997 roku...
Przed tygodniem w radio 1 itewskim usłysza

łam apel Alfreda Tyszkiewicza. W podeszłym już 
wieku, schorowany hrabia prosi swoich ziomków, 
władze połągowskie o udzielenie mu pomocy.

Na ten temat na razie w 
dzieje", czyli - nie słychać niej 

Alwida ■



Echa letnich, wakacji w Macierzy...
Wakacje, wakacje... Iluż to dzieci i rodziców staje w ob

liczu problemu zorganizowania dla swoich pociech letniego 
wypoczynku i opieki.

Tradycyjnie już kilka lat z rzędu dzieci ze szkół polskich 
na Litwie oraz z rodzin polskiego pochodzenia zamieszkują
cych tu wyjeżdżają na kolonie do Polski, zorganizowane 
przez Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” i finansowane 
przez Senat Rzeczypospolitej Polskiej. Kolonie w Polsce to 
nie tylko wspaniały odpoczynek, ale też zgłębienie znajo
mości języka, wiedzy historycznej, kultury i tradycji, inte
resujące spotkań iai-przyjażnie, które trjyąją bardzo długo.

Cieszy nas niezmiernie również fakt, że oprócz tych ko
lonii dzieci mają możliwość wyjazdu na wypoczynek'wyni
kający z bezpośrednich kontaktów: gmin, parafii itd.

Właśjiie w tym roku z rejonu solecznickiego wyjechało w 
ten sposób ponad 400 dzieci. Rejon również zorganizował 
kolonie i obozy u siebie, gdzie odpoczywało około 200 dzie-

Po raz pierwszy Stowarzyszenie „Macierz Szkolna** zor
ganizowało obóz pt. „Szlakami Adama Mickiewicza”, który 
cieszył się wielką popularnością.

YV podobny sposób wypoczynek dzieci organizowały

rej. wileński, Wilno, częściowo rej. święciański i trocki.
Wracając do kolonii organizowanych przez Stowarzy

szanie „Wspólnota Polska”, z  radością pragniemy nadmie
nić, że ogółem wyjechało 500 osób do bardzo różnych miej
scowości i regionów Polski: Mońki, Zambrów, Kolno, Gi
życko, Koluszki, Nowy Sącz, Chełm, Hrubieszów, Złozów.

pzieci typowane były przez szkoły uwzględniając sy
tuację materialną rodzin, postępy w nauce, udztafcw konkur
sach, olimpiadach i zachowanie.

Niżej zamieszczamy krótkie relacje ilustrowane z poby
tu naszych kolonistów.

W  Giżycku jak w  rodzinie
Kolonie Polonijne w Giżycku 

spełniły zamierzony cel. Nastąpiła 
integracja dzieci z Polski, Litwy i Bia
łorusi. Wspólne zajęcia takie jak: pla
styka, muzyka, nauka tańca, kompu
tery oraz język polski wzbogaciły ich 
wiadomości oraz utrwaliły przyjaź
nie. Czas spędzony przez dzieci był 
bardzo urozmaicony. Oprócz zajęć

obowiązkowych wyżej ju ż  wspo
mnianych, uczestniczono-równie w 
wycieczkach krajoznawczych, ogni
skach, dyskotekach. Odbywały się 
także zajęcia sportowe, które rozwi
jały sprawność fizyczną.

Pod względem warunków socjal
nych oraz wyżywienia organizacja 
kolonii nie budziła żadnych zastrze

żeń. Każde dziecko było także pod 
opieką lekarza i pielęgniarki.

Atmosfera na kolonii stworzona 
przez kierownika oraz wychowaw
ców była bardzo rodzinna. Dzięki 
temu zarówno dzieci jak i opiekuno
wie z Litwy i Białorusi czuli się bar
dzo dobrze.

Michał TYSZKIEWICZ Chrzest kolonijny.

Staropolskim zwyczajem
Do Zambrowa z  Litwy przybyło 

38,dzieci. Tam na nas czekało jeszcze 
40 dzieci z Polski. Na granicy nas spo
tkała kierowniczka kolonii pani Jadwi
gą Paździor i pielęgniarka pani Małgo
rzata Ustianowska. Po trzech godzi
nach jazdy już nas witali w Zambro
wie staropolskim zwyczajem chlebem 
i solą.

Państwowy Dom Dziecka w Za
mbrowie, gdzie my spędziliśmy 3 ty
godnie już 10 rok przyjmuje koloni
stów, a więc mają doświadczenie pra
cy z kolonistami.

Wychowawcy na kolonii - to wy
chowawcy domu dziecka. Pokoje dla 
kolonistów na 4-5 osófcr są czyste i 
dobrze umeblowane. Wszędzie było 
bardzo czysto. Dla odpoczynku i roz
rywek organizowano wycieczki, zawo
dy sportowe, dyskoteki, olimpiady 
itd. Niezapomniane były wycieczki do

Warszawy, Kętrzyna, Gierołaży 
(kwatera Hitlera -  Wilczy Szaniec), * 
Ciechanowca, Łomży, Nowogodu 
(Muzeum Kurpiowskie). Dwukrot
nie jeździliśmy do Komarowa, gdzie 
dzieci kąpały się w basenie. Były też 
zajęcia sportowe (piłka nożna, siat
kówka, koszykówka, gra w ringo, 
skok Ig  dal i inne), konkurs piosenki 
polskiej, turniej „Familiada”, zabawa 
„Randka,w ciemno” i inne.

Na zajęciach j.polskiego i innych 
imprezach nasze .dzieci pogłębiały 
wiadomości z historii i geografii Pol
ski.

Do bardzo udanych imprez nale
ży załączyć ogniska (dwa razy), pie
czenie kiełbasek, zabawy, piosenki itd.

Kolonie były bardzo udane.
Opiekunki grupy 

Leokadia ZABŁOCKA, 
Lucja ANZI AK

Dziękujemy za opiekę 
i  l y t i l m m

Uczniowie.ż rejonu wileńskiego od
poczywali w m. Koluszki niedaleko Ło
dzi (23 km). Droga była" długa, padał 
deszcz^ dzieci oczekiwały przekrocze
nia granicy. Na granicy spotkał nas dy
rektor ośrodka kolonijnego pan Kazi
mierz Włodarczyk. Było już ciemno, gdy 
dotarliśmy do celu, ale kierownictwo 
spotkało nas przed bramą Zamieszkali
śmy w  internacie technikum kolejowe
go, które śię znajduje na skraju miasta, a 
jednocześnie wszędzie było blisko.

Pierwszy dzień pobytu rozpoczęli
śmy od zwiedzania Koluszek. Jest to 
miasto liczące około 30 tys. mieszkań
ców. Kolej dzieli miasto na dwie części. 
Jest tu czysto, zadbanie. W większości 
to budownictwo indywidualne. Najwięk
szym zakładem jest odlewnia, którą mie
liśmy okazję zwiedzić.

Łowicz -  to kolejna wycieczką. 
Zwiedziliśmy muzeum, skansen, ka
tedrę. Niedaleko od Łowicza znaj
duje się prywatne muzeum rzeźby. 
Figurki są rzeźbione przez ojca, dzie
ci i wnuków. Figurki przedstawiają 
różne sceny z  życia ludzi. Figurki 
poruszają się pod dźwięki muzyki. 
Z  sufitu zwisają różnorodne pająki, 
które są pracą rąk kobiet. W jednym 
z  trzech pawilonów muzeum są róż
norodne bryczki, karety i sanie.

W pamięci kolonistów pozostał 
basen w Skierniewicach. Dzieci mia
ły możliwość kąpania się w krytym 
basenie, korzystania ze zjeżdżalni i 
natrysków. Zw iedziliśm y ogród 
zoologiczny w Łodzi, spacerowali
śmy ulicą Piotrkowską, byliśmy na 
mszy w Katedrze.

(Dokończenie na str. 7)

A tra k c y jn e  za ję cia  
p rz e p la ta ły  s ię  z  z a b a w ą

...Mońki okazały się dla nas bar
dzo gościnne. Od pierwszego dnia 
Otoczeni byliśmy troskliwą opieką 
Zajęcia naszej 48-osobowej grupy 
pomyślane i zorganizowane były tak, 
aby połączyć przyjemne z  pożytecz
nym. Pływanie i plastyka, zajęcia 
sportowe i taneczne, język ojczysty 
i teatr, i sporo wycieczek.

Wielką atrakcją były codzienne 
zajęcia w pływalni. Kto nie umiał jesz
cze pływać, tu^ię^nauczył.

Mieliśmy dobre wyżywienie, 5

posiłków dziennie; Zapewniona też 
była opieka lekarska.

Atrakcyjny zestato zajęć kultu- 
ralnoroświatowych, konkursy, olim
piady, turnieje, dyskoteki; wieczor
nice, ogniska itd. - niezapomniane to 
chwile.

Mieliśmy możliwość uczestni
czenia w niedzielnych nabożeństwach 
w miejscowym kościele i kaplicy, za
poznania się z historią niejednego 
sanktuarium. Za dość krótki czas po
bytu na koloniach dzieci zaprzyjaź

niły się ze swymi wychowawcami. 
Dobrze jest, że są razem dzieci z 
Macierzy. Wdzięczni jesteśmy kie
rownictwu kolonii za fachowo dobra
ną kadrę pedagogiczną za spokój i ład, 
za troskliwą opiekę.

Dziękujemy za te piękne wakacje 
również wszystkim, naszym znanym 
i nieznanym opiekunom. Dziękujemy 
Polsce za matczyne serce dla swoich 
dzieci.

Eugenia J AN KIEŁAJĆ, 
opiekunka grupy wileńskiej

KCŁNO'98:
TO BYŁO ZNAKOMITE

_JU czniow ie z ro
dzin polskich corocz
nie wyjeżdżają na 
wczasy do Polski, aby 
kształcić język i oczy
wiście mile spędzić 
czas. W tym roku była 

■  młodzież z Wilna i 
rejonów Ignaliny, Dru- 
skienik, Kiejdan. Dzię
ki życzliwości opieku
nów i stworzonej mi- 

atmosferze trzyty
godniowe kolonie w 
Kolnie udały się zna
komicie.

Mieszkaliśmy w 
bursie, ale ona fak
tycznie była miejscem 
naszego wypoczyn-
 |  ponieważ ciągle
wyjeżdżaliśmy na 
wycieczki. Zwiedzi
liśmy Warszawę, by
liśmy W Łomży, w 
Świętej Lipce, w Ru
cianym Nidzie itd. W 
mojej pamięci utkwił 
pobyt nad brzegiem 
jeziora Śniardwy. W 

palny lipcowy 
dzień kąpiel w jezio
rze była czymś fan
tastycznym. Oprócz 
wycieczek były orga
nizowane różne kon
kursy, w czasie któ
rych wszyscy ̂ kolo
niści świetnie się ba
wili. Było cudownie.
Choć iaż na koloniach 

Polsce by łam: już 
nie pierwszy raz, ale 
wspomnienia z tego 
roku sprawiają, że od
czuwam przyjemny 
dreszcz. Chcę złożyć 
_ o d z ię k o w a n ia  
wszystkim ludziom, którzy przyczy
nili się do tego wspaniałego pobytu.

Wspólna piosenka połączyła nas.

„Syrokomlówka” na tle Zamku Królewskiego.

Pamiątkąz tych wakacji jest sym
patyczny, granatowo-różowy miś,

który siedzi na półce obok łóżka.
Helena
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Echa letnich wakacji
Dziękujemy za opiekę i życzliwość

w Macierzy...

Spotkanie z zespołem „Koluszkowianie”.
słowców i Zakonników Klasztoru 
Franciszkanów. Ojciec Franciszek ce
lebrował mszę za szczęśliwy powrót 
do domu, opowiedział o działalności 
Zakonu na całym świecie, opowiedział 
o św. Franciszku i Antonim.

Po Mszy św. zaproszono nas do 
Wielkiej Sali Klasztornej, która nie
dawno została odnowiona przez spo
łeczeństwo Brzezin i zakonników. Tu 
nas podjęto wspaniałą kolacją. Pod
czas kolacji dzieci śpiewały, grały, re
cytowały.

Ojciec franciszkanin z  córką p. 
Mariana Trębacza jeździł do Warsza
wy, aby kupić „Pismo Święte” i tu 
podczas tego spotkania wręczyć każ
demu koloniście.

W naszej pamięci ten zakonnik 
zostanie jako rzeczywisty ojciec Brze
zin za jego działalność dla mieszkań
ców. Tak o nim mówił pan Jerzy Fija
łkowski, który pomagał organizować

to spotkanie i starał się o prezenty 
dla kolonistów.

Podczas zamknięcia kolonii kie
rowniczka p. Lucyna Włodarczyk 
ogłosiła wyniki wszystkich konkur
sów i nagrodziła zwycięzców i 
uczestników. W imieniu kolonistów i 
opiekunek chciałabym serdecznie po
dziękować organizatorom kolonii - 
„Wspólnocie Polskiej” r  oddziałowi 
w Łodzi, szczególnie prezes Marii 
Piotrowicz i wiceprezesowi panu 
Krzysztofowi Wiłowiczakowi.

Dziękujemy kierowniczce p. Lu
cynie Włodarczyk, dyrektorowi ko
lonii p. Kazimierzowi Włodarczyko
wi oraz wszystkim wychowawcom, 
pielęgniarce, kucharkom za troskliwą 
opiekę, życzliwość i okazanie serca. 
Zostaniecie-w, naszej wdzięcznej pa
mięci przez długie lata.

Krystyna ROSTOWSKA, 
opiekun grupy

W Hrubieszowie 
było wspaniale

Najbardziej atrakcyj- 
nyńi punktem kolonii w 
Hrubieszowie był dwudnio
wy wyjazd do Sżczawnicy.
Góry tu zaczęły rosnąć jak 
grzyby po deszczu... Na 

; miejscu byliśmy około 13, 
umyliśmy ręce i poszliśmy 
na obiad. Po obiedzie za
kwaterowaliśmy się i po 
krótkim odpoczynku poje
chaliśmy na wyciąg krzese
łkowy. Niektórzy na tym 
pojeździć byli pierwszy 
raz, więc ich wrażenia były 
jeszcze większe. Jedna 

- dziewczynka została na 
dole, gdyż bała się wjechać
wyciągiertr krzesełkowym 
na Polanicę. Do schroniska 
Orlica'wróciliśmy p^zno,] 
więć po zjedzeniu kolacji 
zmęczeni szybko usnęli-- 

| śmy.
Następnego dnia pełni 

sił wyruszyliśmy na-spływ 
Dunajcem.' Nad Dunajcem 
podzielono nas na grupy li
czące 12 osób. Spływ trwał p
2 godz., podczas których mogliśmy tym, źe kierownik oraz °PlekU,"0" '

Cudowny spływ Dunajcem.

g u u i - ,  — -—  : - i • .
obejrzeć najpiękniejsze krajobrazy 
tych okolic. Jeszcze zostało mam tro
chę czasu do obiadu, więc postano
wiliśmy wejść 286 schodków na górę, 
na której stał zamek w Nidzicy. Do 
Zamku nie weszliśmy, gdyż było nas 
za dużo.

Po zjedzeniu obiadu wyruszyli
śmy w drogę powrotną. Do Hrubie
szowa wróciliśmy na kolację.

Kasia

/  Kolonie w Hrubieszowie zapa
miętam na całe życie, a moim wspo- 
mnicniom będą towarzyszyć zdjęcia. 
Kolonie mnie bardzo zafascynowały

spotkali nas bardzo mile i ciepło. Or
ganizowano nam bardzo dużo konkur
sów, za które zwycięzcy otrzymali 
bardzo atrakcyjne nagrody. Prawie 
każdy dzień były dyskoteki oraz inne
rozrywki. Najwięcej zapamiętała rni 
się wycieczka do Szczawnicy, gdzie 
jeździliśmy wyciągiem w góry, a na 
następny dzień płynęliśmy tratwą 
po rzece Dunajec i podziwialiśmy 
piękny krajobraz gór Pienin.

Naprawdę nie żałuję, że spędzi
łam te trzy tygodnie w Hrubieszo-
wie. _ - sRenata

(Dokończenie na str. 8)

(D okończe
nie ze str. 6)

W pierw szą 
niedzielę naszego 
pobytu byliśmy 
na M szy św. w 
kościele parafial
nym. Ksiądz cele
brujący M szę 
zwrócił się rów
nież do dzieci z 
Litwy. Modlono 
się o udane kolo
nie i szczęśliwy, 
powrót. M ieli
śmy trzydniowy 
wyjazd do Krako
wa. Po drodze 
z w ie d z i l iś m y  
Sanktuarium na 
Jasnej Górze.
Wśród tłumów 
pielgrzymów mo
dliliśm y się do 
M atki Boskiej 
Częstochowskiej, 
obeszliśmy Drogę
Krzyżową. Droga Krzyżowa na Ja
snej Górze jest szczególna, gdzie z 4 
rzeźb spogląda na nas Chrystus i te 
dwa różne poziomy (poziom rzeźb i 
poziom drogi) wywołują szczególne 
uczucia, uczucie Uczestniczenia razem 
z Panem Jezusem w jego mękach i jak
by spojrzenia na te męki człowieka 
przechodzącego obok.

Byliśmy też w Zakopanem. W 
planie mieliśmy piesze wycieczki, ale 
z  powodu deszczu kolejką podnieśli
śmy się na HubałÓwkę.. Chwilowe 
rozpogodzenie pozwoliło cieszyć się 
widokiem- Giewontu. Byliśmy na 
trampolinie. W Wieliczce zachwyca
liśmy się pięknymi rzeźbami z soli,

Cudowne chwile w Krakowie.

wystrojem sal i kaplicy, zapoznali
śmy się z historią kopalni, zobaczyli
śmy urządzenia i warunki wydoby
wania soli dawniej i dziś. W Krako
wie zwiedziliśmy Starówkę, Zamek 
Królewski, Kościół Mariacki, Smoczą 
Jamę.

. Między wycieczkami były cieka
we imprezy. Mieliśmy konkursy: pla
styczny, muzyczny, recytatorski, tur
niej. szachowy i tenisa stołowego, 
mecze piłki nożnej.

Dużo emocji wywarł na kibicach 
międzynarodowy mecz piłki nożnej, 
który odbył się na stadionie KKSu. 

- Mecz byl rozgrywany między kolo
nistami z Litwy, Piotrkowa, Kazach

stanu, Justynowa, drużyny KKSu. 
Wystawione były drużyny chłopców, 
a później i dziewcząt Na zaprosze
nie kolonii w Justynowie (pod Ło
dzią) udaliśmy się do nich na ogni
sko. Przed ogniskiem odbył się festi
wal piosenki i tańca. Nasi koloniści 
witali gospodarzy własnym progra
mem. Przy ognisku były dzieci z obu 
kolonii, gdzie częstowano pieczony
mi kiełbaskami. Po ognisku była dys
koteka, Dyskoteki były i u nas na 
kolonii, a dwa razy byliśmy zapro
szeni na dyskotekę do Odlewni przez 
zarząd miasta.

Otrzymaliśmy zaproszenie do 
Urzezin od Stowarzyszenia Przemy-

PODHALAŃSKIE W A ŻEN IA
Kolonistów, podążających na turnus kolonijny w No

wym Sączu, odebrał z granicy kierownik internatu zespołu 
szkół samochodowych pan Leszek Gargula wraz z  czwór^ 
ką wychowawców polskich i pielęgniarką W Warszawie 
była przewidziana kolacja i nocleg, nazajutrz po śniadaniu 
autokar z dziećmi wyruszył do Nowego Sącza.

Internat f^amochodówki” rozmieszczony jest w pe
łnej zielenrdzielnicy miasta niedaleko centrum. Do dyspo- 
zyćji kolonistów były pokoje 4-osobowe, łazienki, prysz
nice, świetlica i duża jadalnia. Salę sportową, boisko, aulę > 
bibliotekę w szkole obok internatu dał do użytku na czas 
turnusu dyrektor mgr pan Andrzej Dąbrowski, za co jeste
śmy bardzo wdzięczni, ponieważ pierwszy tydzień po
bytu nie cieszył słońcem i piękną pogodą i wiele imprez 
odbywało się właśnie w tych pomieszczeniach. A impre- 

. zy rozrywkowo-wypoczynkowe były przemyślane i do
brze organizowane: zawody sportowe, codzienne,'bardzo 
ciekawe spotkania z historią, geografią i sztuką Polski, które 
prowadziła mgr pani Danuta Wojs, kominki, które szyko
wała po kolei każda z 6 obecnych grup, konkursy i oczy-: 
wiście, dyskotek i ̂ podćzas których była okazja porządnie 
się wyszaleć. Gościła u nas 67-osóbowa grupa dzieci z

Podbrodzia i Grodna, która przebywała w sąsiedniej para
fii u księdza Stanisława pod hasłem „Lato z Bogiem”. 
Oprócz dzieci litewskich na kolonii odpoczywało czwóro 
polonusów z USA i trójka z-Włochpraz dzieci z Polski, w 
tym czwórka z Domu Dziecka.

Przez trzy tygodnie dzieci zwiedzały według planu 
grup Nowy Sącz, piękne miasto podhalańskie, które liczy 
sobie 700 lat Podczas wycieczki do Starego Sącza Zwie
dzono klasztor i kościół Błogosławionej Kingi. Do Kryni- 

. cy - znanego uzdrowiska z olbrzymią pijalnią wód mine
ralnych - jechaliśmy Doliną rzeki Poprad, która-granieży 
ze Słowacją. Piękny kraj obraz, śliczna „pogoda” - wszystko 
sprzyjało wspaniałemu nastrojowi. Jadąc do Zakopanego 
zwiedziliśmy średniowieczny zamek w Nidzicy. Prze-- 
jażdżka kolejką na górę Gubałówkę (1290 m nad pozio
mem morza), nikogo nie mogła zostawić obojętnym.

. Kierownik kolonii pan Leszek Gargula dobrał odpo
wiednią kadrę wychowawców, służb zdrowia, dział spor- 
toWo-rozrywkowy oraz kuchnię - za co jesteśmy bardzo 

-  .wdzięczni temu wspaniałemu, zawszę uśmiechniętemu, 
dobremu człowiekowi..

Romualda KOŁOSOWSKA
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Echa letnich wakacji 
w Macierzy...

W Hrubieszowie było wspaniale
(Dokończenie ze str. 7)

XXX
' Uczniowie szkoły im. Jana Pawła 
II mieli możliwość w tym roku zwie
dzić południowowschodnie regiony 
Polski. 33 osoby z tej szkoły odpo
czywały na koloniach polonijnych w 
Hrubieszowie.

Podczas całego pobytu dzieci 
były otoczone opieką, jak zestrony 
kierownictwa, tak ze strony dobrych 
opiekunek. Wspaniała opieka lekar
ska, bardzo dobre wyżywienie. Na 
kolonii były także dzieci z Polski, a 
także grupa młodzieży z Białorusi. 
Wspólne wypady w okolice Hrubie
szowa, zabawy, gry sportowe były 
udane. Na koloniach w Hrubieszowie 
po raz pierwszy były dzieci z Litwy . 
i to może miało wpfyWnalo, że lek
torat z języka polskiego na początku 
był nieudany. Po prostu w Hrubie
szowie nie spodziewano się, że dzie
ci z Litwy tak dobrze znają język pol
ski. W sumie zajęcia były ciekawe i 
różnorodne. Największe wrażenie

Koloniści z Litwy przed budynkiem kolonii polonijnej w Hrubieszowie, 
wywarł na nas wszystkich wyjazd w do Zamościa. Wyjeżdżaliśmy nad je- 
góiy i 2,5-godzinny spływ górską rze- zioro.
ką Dunajec. Ciekawa wycieczka była Alina ŻEMCZUGOWA,

Szkoła Średnia im. JanaJ?awła IISzkoła Średnia im. Jana£awła I

C hełm : nie było czasu na nudy

Wycieczka do Domu - Muzeum J.I. Kraszewskiego,

„3 tygodnie odpoczywały w Chełmie polskie dzieci z 
Litwy v Ukrainy. Towarzyszyła im grupa dzieci z Polski. 
Mieszkały w Internacie Zespołu Szkół Budowlanych. Dzie
ci zwiedziły Włodawę, Zamość, Krasnobród i in. Poznały 
zabytki Chełma. Program kolonii zawierał wiele elementów 
wychowania patriotycznego np. konkurs o A. Mickiewiczu, 
nauka pieśni i piosenek. Były też różnego rodzaju bale, wy
bory miss kolonii, zawody sportowe itp.

„Tutaj nie było czasu na nudę - stwierdziły dzieci po 
powrocie do Litwy.

Opiekunowie zaś naszej grupy z zadowoleniem przyję
ły wypowiedź zastępcy kierownika kolonii Mariana Skrajj- 
nowskiego w gazecie chełmskiej z dn. 14.07.1998: „Nie mie
liśmy do tej pory grupy ze Wschodu, z którą tak łatwo 
byłoby się porozumieć. Dzieci z Litwy bardzo dobrze mó
wią po polsku”.

Za życzliwość, troskliwość i poczucie odpowiedzialno-, 
ści o dobro dzieci przebywających na koloniach należą się 
podziękowania kadrze pedagogicznej i organizatorom kolonii 
w Chełmie, mówiła opiekun z Litwy pani Anna Bersztańska.

Zabawy, zabawy.

60-lecie Szkoły Podstawowej w  Szumsku
U ro czysto ść  pod gw iazdam i, 

z  łezką i p io senk ą
Pogoda w tym dniu nie dopisywała. Wiał chłodny wietrzyk, nakrapiał 

deszczyk. Jednak pod budynek'szkolny ciągle podjeżdżały samochody, z któ
rych wychodzili odświętnie ubrani goście. Ślicznie udekorowany wiankami, 
kolorowymi wstążkami, balonikami gmach szkołyoraz daleko rozlegające się 
dźwiękj muzyki od razu wprowadzały w świąteczny nastrój

Jubileuszowa uroczystość odbywała się wśród zielonych brzózek na świe
żym powietrzu. Przybyło tu wielu dawnych nauczycieli oraz absolwentów z 
różnych promocji. Wśród nich serdecznie witana była przez wszystkich ko
chana pani Zofia Sobol, zasłużona nauczycielka republiki, pracowała w szkole 
jako polonistka oraz przez dłuższy okres pełniła funkcje zastępcy dyrektora.

Mile witane też inne panie: Jadwiga Sidorowicz, była dyrektor szkoły, 
wykładała też historię; Wiktoria Źołnierowicz, nauczycielka klas początko
wych oraz miłośniczka historii i krajoznawstwa; Anna Mikulska, była wicedy
rektor, przez długie lata pracowała jako nauczycielka języka rosyjskiego; Wła
dysława Szczerbuk, nauczycielka matematyki. Te wyżej wymienione panie są 
już w wieku emerytalnym. Były też obecne młodsze, którym kiedyś wypadło 
przez jakiś okres czasu pracować w  tej szkole. To Halina Podworskiene, Regi
na Trachimowicz, Irena Gyliene, Natalia Trofimowa, Lilia Pawteł, Edyta Czer
niawska, Krystyna Kuprijaszkina.-.

W uroczystości udział wzięli też honorowi goście: D. Sabiene - st. specja
lista Ministerstwa Oświaty i Nauki, Jonas Yasiliauskas - dyrektor Departa
mentu dó: Spraw Socjalnych okręgu wileńskiego; T. Paramonowa r st. specjalM 
sta Wydziału Oświaty rejonu wileńskiego; J. Kwiatkowski - prezes Polskiej 
Macierzy Szkolnej; K. Gierasimowicz - przedstawicielka z ZG ZPL, dyrektor 
firmy „Klion” Z. Klonowski, dyrektorzy wielkokosińskiej i zujuńskiej szkół.r 
Przybyło też duchowieństwo - ks. Dariusz Stańczyk, księża szumskiej parafii: 
ksiądz-proboszęz Wojciech Górlicki! ks. Zdzisław Bochniak.

Ks. W. Górlicki odprawił krótką modlitwę i udzielił Bożego błogosławień
stwa: Po tym dyrektor szkoły przyjęła w darze od księży obraz Matki Boskiej 
Ostrobramskiej, aby Ta, co w Ostrej świeci bramie, miała w opiece szumskich 
uczniów i nauczycieli.-

Minutą milczenia uczczono pamięć “nauczycieli, którzy odeszli od nas na 
zawsze. To Luba Szarak, Dmitrij Szarak, Mikołaj Szutow, młoda nauczycielka 
Fatima i in.

Po takim zagajeniu uroczystości oddano głos prowadzącym:Halinie Miłto 
i Stanisławowi Szematowjczowi, Święto nadal trwa: w wichrze szkolnego wal
czyka tańczą dobrane ,w loterii pary wśród zaproszonych gości.

Później przemawiają byłe nauczycielki, które w murach tej szkoły spędzi
ły kawał swego życia. Z. Sobol przed kilkoma laty pożegnała Szumsk, lecz 
nadal tęskni do szumskich brzózek i bliskich dla niej ludzi z tej wsi. Dla niej 
brzmi pieśń w wykonaniu zespołu „Cantate” „Kraj mej matki”. J. Sidorewicz 
opowiada o trudnościach i sukcesach swej pracy dyrektorskiej, Podkreśla 
między innymi, że wiele zawdzięcza szumskiemu pracowitemu i zdolnemu 
kolektywowi. I to właśnie dzięki tym wszystkim pedagogom miała wiele sa
tysfakcji, będąc na kierowniczym stanowisku przez 27 lat. H. Podworskiene, 
która dla wielu uczniów została jako pierwsza nauczycielka, cieszy się, że 
wśród, swoich byłych wychowanków widzi teraz tutaj wielu zdolnych peda
gogów i w  ogóle dobrych ludzi. R. Trachomowićz, "obecnie starosta gminy w 
Kowalczukach, wspomina, że dwa razy przekraczała próg szumskiej szkoły: 
ód razu jako Uczennica, a później jako nauczycielka klas początkowych. 
„Wszystko, co mam, zawdzięczam Szumskowi” - mówi pani Regina.- A. Mi
kulska akurat 40 lat temu zaczęła pracować w  Szumsku,. Otrzymała tu miłość, 
współczucie i zrozumienie.

Dla byłych nauczycieli brzmią dedykowane piosenki wykonywane przez 
parafialny chór „Cantate” pod kierownictwem nauczycielki muzyki W. Fiedo
rowicz, Przygrywa Były absolwent szkoły S. ZaiańkowskK A inny były uczeń 
S. Filipowićz śpiewa akompaniując na gitarze. Śpiewa też L. Borysewicz.

Nadal przemawiali byli uczniowie, składając życzenia dla swych kocha
nych nauczycieli, wspominając dobrym słowem, przepraszając za troski i kło
poty, które im przyczynili. Jedna z  byłych uczennicj obecnie pracownica ban 
ku D. Rynkiewicz, ofiarowała nauczycielom moc kwiatów, prezent i tradycyj 
ne sto lat. A jedna z pierwszych uczennic Helena Pieszko, wspominając stare 
czasy, opowiadała ó pracy w pierwszych latach założenia szkoły. W. Gilys 
przyjaźnie wspomina nauczyciela Józefa Zienkiewicza, jak to kiedyś, gdy pan 
Józef był jeszcze nauczycielem wychowania fizycznego, szkoła brała aktyw
ny udział w różnych zawodach sportowych, często zdobywając najlepsze 

^wyniki. Przemawiali i inni goście, odczytywali przesłane pozdrowienia, skła
dali życzenia, wiązanki, prezenty. Przeczytany był telegram od syna pierw
szego dyrektora szkoły Zygmunta Wolskiego z Gdańska, który niedawno go
ścił w  naszej szkółce. Także pocztą przekazał gratulacje w imieniu Środowiska 
AK „Gustaw-Hamas” w Warszawie przewodniczący zarządu magister Woj 
ciech Barański.

D. Sabiene wręczyła list gratulacyjny od Ministra Oświaty i Nauki K. 
Platelisa oraz dyplom honorowy dyrektorce szkoły Janinie Zienkiewicz. T. 
Paramonowa, jako wieloletni kurator szkoły stwierdziła, że w  szkole i dzisiaj 
nadal trwa sumienna praca, a w gronie pedagogicznym panuje życzliwa atmos
fera. Można to zawdzięczać jak i byłemu kierownictwu, tak i obecnemu, bo 
chyba nie byłoby dziś tak wspaniałych wyników pracy nauczycieli bez obec
nej dyrektor szkoły J. Zienkiewicz i wicedyrektor J. Małyszko.

Wśród gości był także przez wszystkich ciepło witany i ksiądz Dariusz 
Stańczyk, który mówił, że jest bardzo szczęśliwy przybywając do parafii, 
widząc twarze drogich mu szumszczan. Szczególnie cieszy go( widok śpiewa
jącej młodzieży, uśmiechniętych dzieci.

I oto znowu uroczysta i niezapomniana chwila, kiedy grupa byłych uczniów 
pod dźwięki walca niesie naręcza kwiatów dla swych drogich, niektórych już 
siwych nauczycieli. Przyjmują te kwiaty ze łzami w oczach. Zdawałoby się, 
nastąpiła chwila pożegnania. Ale tak przyjemnie zaczęte święto jeszcze nie 
może się skończyć. Oto wszystkich przybyłych gości zaproszono do suto 
zastawionych stołów, aby wspólnie poobcować, po prostu pobyć w ścianach 
szkoły. Na korytarzu szkolnym goście mieli okazję obejrzeć wystawę albu
mów, sporządzonych przez nauczycielkę plastyki L. Żukowską. Albumy 
opowiadały o aktualnym życiu szkoły oraz zawierały wspomnienia sprzed 
laty, więc goście z ciekawością je  oglądali. A po 60 latach było o czym wspo
mnieć!

Kontynuacją święta była wspólna zabawa, muzyka, śpiewy, tańce pod 
gwiazdami. Myślę, że uroczystość jubileuszowa naprawdę była udana i na 
długo zostanie w pamięci. Danuta Milewicz dzieli się swymi wrażeniami: „Ta
kich chwil, jak tu, dotychczas nie przeżyłam”. A nazajutrz telefony ze słowa
mi podziękowania...

Regina STOGNIEWA, 
nauczycielka Szkoły Podstawowej w Szumsku

Zestawprzygotowały: Krystyna ADAMOWICZ 
Polska Macierz Szkolna
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KURIER 
Z WARSZAWY
Niewielka grupa ludzi, którzy scho

dzili się w mieszkaniu Witkowskich 
przy Karczewskiej, stała się jakby bar
dzo zżytą rodziną. Każdy drżał o los 
drugiego. Powrót kolegi oczekiwany był 
w największym napięciu nerwowym, 
zwłaszcza gdy następowało opóźnienie. 
Wróci czy nie wróci? Sprawcąnajwięk- 
szego zdenerwowania był zawsze 
„Żbik”, który spóźniał się z  reguły o 
dzień, dwa, czasem więcej, załatwia
jąc po drodze sprawy nie objęte pro
gramem. Wbrew surowym zakazom 
często podejmował się różnych zadań 
i przysług dla innych komórek organi- 
zacyjnych. Po dziś dzień jest dla mnie

(Ciąg dalszy. Początek patrz w 
nr 132)

rzeczą niepojętą, że nie wylano go ze 
służby na kolei mimo tych nieustannych 
spóźnień i opuszczeń dni pracy. „Żbik” 
miał jednak, jak sięjuż rzekło, tajemni
czy dar czarowania ludzi, a dzielny sta
ry Roman Makieła służył mu za osło
nę. Najwięcej podziwu budziło we mnie 
zachowanie się żony „Żbika” - Zosi. 
Ile nieprzespanych nocy musiała prze
żyć ta młoda, co najwyżej dwudziesto
letnia kobieta, ile długich wyczerpują
cych godzin wyczekiwania. Ratowała 
ją  chyba ślepa wiara w jej Stacha^ któ
ry wszystko potrafi i na pewno nigdy 
nie da się złapać. Podziwiałem zimną 
krew, z jaką pakowała nam bibułę 
przed odjazdem. Żegnała męża bez 
roztkliwianiasię, uśmiechem, mocnym 
pocałunkiem i znakiem krzyża na czole.

Często wydawało się że tym ra

zem „Żbik” już nie wróci. Dni dener
wującego wyczekiwania mijały jeden 
za drugim - poniedziałek, wtorek, śro
da - a jego nie było. Jeździłem co dzień 
na Karczewską po wiadomości i za 
każdym razem wracałem bardziej przy
gnębiony i niespokojny. Pojawiał się w 
końcu - jak zawsze beztroski, roześmia
ny i zupełnie nie przejmujący się.na- 
szym zdenerwowaniem, niepokojem i 
wymówkami. Zosia chodziła po miesz
kaniu z rozpromienioną i tryumfującą 
miną. - A nie mówiłam? Ja wiedzia
łam, że jemu sięnic nie stanie. On so
bie zawsze da radę.

Posługiwanie sięzawodowymi ko
lejarzami miało Swoją słabą stronę. Po 
pierwsze, polscy kolejarze z dyrekcji 
warszawskiej prowadzili przeważnie 
pociągi do stacji w pobliżu granicy, a 
więc do Kuma, Nowego Dworu, Ło
dzi, Poznania, Sosnowca i Katowic. Tu 

.odbierali je kolejarze z Reichsbahnu. 
Nie zaWsze dostawali pociąg, który 
szedł w naszym kierunku, nie każdy też 
chciał i mógł wyjechać w dniu wolnym 
od pracy na podstawie zaświadczenia 
urlopowego. Zresztą zbyt częste posłu
giwanie się tą metodą także mogło 
zwrócić uwagę i źle się skończyć. Nie 
chciałem rozszerzadzanadto tego nie
wielkiego zespołu, gdzie wszyscy znali 
się wzajemnie i wpadka jednego mo
gła się skończyć wyaresztowaniem 
wszystkich i zawaleniem się całej ro
boty. Tymczasem w miarę rozbudowy 
naszej siatki potrzeba było większej ilo
ści ludzi. Zdecydowałem się więc wcią
gnąć do roboty ochotników z zewnątrz, 
którym organizacja zapewniłaby utrzy
manie i którzy byliby do dyspozycji w 
dzień i w nocy. Mieliby to być ludzie 
nie z Warszawy i nie Z GG, ale z Re
ichu, znający dobrze tamtejsze stosun
ki i umiejący poruszać się po ziemiach 
przyłączonych do Rzeszy.

„Żbik” z miejsca wysunął kandy
daturę jakiegoś koleżki mieszkającego 
w Nakle. Był pewny, że nie spotkamy 
śię z odmową, więc zabraliśmy ze sobą 
Zapasowy mundur i formularz legity
macji służbowej, tak, aby nie było kło

potu z przeszmugłowaniem nowego 
kolegi do Warszawy Zostawiliśmy te 
wszystkie akcesoria u Leszczyńskie
go w Toruniu i ruszyliśmy pociągiem 
do Nakła. Był już wieczór, kiedy do
tarliśmy do piieszkania Sobieszczyków 
gdzieś na przedmieściu. "Syna Wosia 
jeszcze w domu me było. Sobieszczy- 
kowie odmówili podpisania Volkślisty, 
więc Wosio pracował jako robotnik fi
zyczny dość daleko od miasteczka. 
Musiał w obiestronyjeździć robotniczym 
pociągiem. Byzdążyć do pracy (za spóź
nienie można było powędrować do kon- 
centraka) wstawał co dzień o czwartek 
rano, wracał późnym wieczorem.

Czekając na powrót Wosiarozma- 
wialiśmy ze starymi. Z rozmowy zo
rientowałem się, że syn był nie tylko 
jedynakiem, ale jedynym żywicielem i 

. celem życia tych obojga ludzi, którzy 
poza nim świata nie widzieli. Miał dwa
dzieścia lat. Sobieszczykowie bardziej 
wyglądali na jego dziadków niż na ro
dziców. Ojciec włosy miał siwe jak 

' mleko, był już w zbyt podeszłym wie
ku, by-samemu chodzić do pracy. I zno
wu poczułem, że w sercu coś mnie 
ściska, jak wtedy, gdy po raz pierwszy 
zjawiłem się w mieszkaniu Witkow
skich na Karczewskiej wkrótce po ich 
ślubie. Co ci ludzie powiedzą, gdy zro
zumieją, że przyjechaliśmy tu po to, by 
zabrać im jedynaka.

' Wosioprzyszedł późno, tak skonany 
i senny, że o rozmowie nie mogło być 
mowy. Mieliśmy wstać z nim razem o 
czwartej rano. W mieszkaniu było zim
no, więc rzuciliśmy się na łóżko Wosia w
mundurach, tak jak staliśmy. Starzy So
bieszczykowie spali w kuchni.
. O trzeciej nad ranem zbudziła mnie 

szeptem prowadzona rozmowa „Żbi
ka” z Wosiem. „Żbik” mówił tonem 
prawie rozkazującym.

- Jesteśmy z wojska polskiego. Ten 
pan jest moim dowódcą. Przyjechali
śmy, żeby cię zabrać do Warszawy do 
naszej foboty.Dośtahiesż mundur, pa
piery, będziesz woził różne rzeczy do 
Reichu. Resztę pan ci powie. Poje- 
dziesz z nami? -

I -^Pojadę.
W tym ęriejscu wtrąciłem się do 

irozinowy.
- Miech się pan nie obawia o ro

dziców. Organizacja się nimi zajmie. 
Będą dostawali od ntfs nakrycie i na 
wszystko, czejgptfm potrzeba. Także, 
gdyby, eonie daj Boże, coś się z pa
nem stało. Ale niech się pan dobrze 
namyśli. Jak pan raz stąd zniknie, nie 
będzie powrotu.

Ja wiem - odpowiedział Wosio - 
pojadę zwami - powtórzył głosem ca
łkiem zdecydowanym. - Ale co mam 
robić Jak mnie kiedyś skurwysyny zła
pią? Przedeż człowiek nie wie, czy 
Wytrzyma, jak mu zaczną paaiokcie 
wyrywać.

- Dostaniesz takie coś. „Żbik” 
wyciągnął z kieszeni pigułkę obleczo
ną substancją, która przypominała 
gumę. Jak cię schwytają, a poczujesz, 
że nie ma ratunku i nie wytrzymasz, 
weźmiesz na ząb, zgryziesz mocno i już 
po tobie. Nawet nie poczujesz.'

- Co powiedzą rodzice - zapyta
łem - gdy pan im powie, że jedzie pan z 
nami do Warszawy?

- Nic nie powiedzą - odrzekł Wo
sio po zastanowieniu - bó ja im nie po
wiem. Będą myśleli, żejadę do pracy 
jak co dzień. Napiszęparę słów, znaj
dą list, jak już będziemy w drodze. Tak 
będzie lepiej.

Chciał uniknąć łez rozstania. Napi
liśmy się gorącej zbożowej kawy i ru
szyliśmy we trójkę w stronę stacji. Przed 
wyjściem Wosib pocałował na pożegna
nie matkę w rękę, a ojca w policzek. 
Musiał to robić codziennie, bo starusz
kowie najwidoczniej niczego się nie do
myślali. Nie przeczuwali, ze widzą swe
go jedynakapo raz ostatni w życiu.

Na ulicy szliśmy w milczeniu. Wo
sio nie obejrzał się za siebie. Nie chciał 
się rozczulać. W pociągu milczał. 
Uśmiechnął się po raz pierwszy, kiedy 
w kilka godzin później przed lustrem 
bieliźniarki u Leszczyńskich w Toruniu 
oglądał siebie w mundurze niemieckie-1 

■ go kolejarza.
(Cdn.)

Lekko a tle tyka

Przez eliminacje przeszły 
tylko R. Ramanauskaite 

ii. Krakowiak
W pierwszym dniu 17 lekkoatle

tycznych mistrzostw Europy rozpoczę
tych w Budapeszcie spośród pięciu 
startujących zawodnikówlitewskichdo 
zawodów finałowych zakwalifikowała 
się Rita Ramanauskaite w rzucie 
oszczepem, a Irena Krakowiak weszła 
do półfinału w biegu na 800 m. W eli
minacjach Ramanauskaite Uzyskała 
odległość 60 m 26 cm. Był to dziesiąty 
wynik wśród 20 uczestniczek. Najlep
szy osiągnęła Niemka Steffi Nerius -
66,04 m. Drugi wynik miała Greczyn- 
ka Maria Maniani - 65,14 m, trzeci bro
niąca tytułu Norweżka Trine Hattestad 
- 62,55, a czwarty Rosjanka Tatjana 
Szikolenko -62^01 m.

Wczoraj R. Ramanauskaite rywa
lizowała w zawodach finałowych.

- W kwalifikacyjnym biegu na 800 
nv jedna z najmłodszych biegaczek 
Krakowiak w swym przedbiegu fini
szowała jako czwarta, polepszając swój 
rekord życiowy - 2:01,04. Z każdego z 
czterech przedbiegów do półfinału kwa
lifikowały się po trzy zawodniczki oraz 
cztery z najlepszym czasem Po zakoń
czeniu wszystkich przedbiegów okaza
ło się, że czas Krakowiak był jednym z 
lepszych. Wczoraj litewska zawodnicz
ka biegła w półfinale.

Pierwszy złoty medal mistrzostw 
otrzymał w chodzie ńa 20 km wice
mistrz olimpijski Rosjanin Ilja Marków, 
który ukończył dystans w czasie 1 godz. 
21 min^łO sek. Wyprzedził on na fini- 
szu chodziarza łotewskiego Aigarsa Fa- 
dejcvsa o 15 sek. Medal brązowy wrę- 

• czono Hiszpanowi Francisco Feman- 
dezowi (1:21.39).

W pchnięciu kulą na podium zwy
cięzców ujrzeliśmy dwóch mocarzy z 
Ukrainy. Tytuł mistrza kontynentu przy
padł Aleksandrowi Bagaczowi - 21 m 
17 Cm, a medal brązowy wygrał Jurij 
Biełonog -20,92 m. Rozdzielił ich Nie
miec 01iver-Sven Buder - 20,98 m.

W  zawodach kwalifikacyjnych 
Saulius Kleiza pchnął kulą tylko na 18 
m.57 cm i nie wszedł do finału. Jego 
wynik był 20 spośród 28 kulomiotów. 
Najlepszy wynik w eliminacjach miał 
Bagacz - 20,47 m.

W biegu na 10 000 m złoty medal 
-pewnie zdobył Portugalczyk Antonio 
Pinto, który finiszował W czasie- 
27.48,62. Pozostałe miejsca na podium 
zajęli Niemcy Dieter Baumann 
(27.56,75) i Stephane Franke 
(27.59,50).

W biegu kwalifikacyjnym na 100 m 
Agne Visockaite biegła razem z rekor- 
dzistką kontynentu Rosjanką Iriną Pri- 
wąłową, która uzyskała czas 11,22 sek. 
Agne czasem 11,85 sek. zajęła w tym 
biegu dopiero siódme miejsce i odpa
dła z zawodów.

_ Skoczek w dal Tomas Bardauskas, 
chociaż uzyskał 7 m 74 cm, jednak do 
zawodów finałowych nie wszedł.

|  Spośród 14 startujących w pierw
szym dniu reprezentantów Polski, od
padło z dalszej rywalizacji tylko czte
rech. Monika Pyrek wynikiem 4,15 m 
poprawiła o 5 cm należący do niej re
kord kraju w skoku o tyczce.

Do finałowych konkursów zakwa
lifikowali się: w rzucie oszczepem Ewa 
Rybak - 60,34, wskoku o tyczce Mo
nika Pyrek - 4,15 (odpadła jej koleżan
ka Anna Wielgus, która uzyskała 4 m, 
tyle samo co była rekordzistka świata i 
Europy Czeszka Daniela Bartova), 
obie kulomiotki: Katarzyna Żakowicz 
- 18,01 i Krystyna Danilczyk-Zabaw- 
ska - 17,80, a w rzucie młotem były 
mistrz'świata juniorów Szymon Zió
łkowski - 76,66. Drugi polski zawodnik 
w  tej konkurencji, także były mistrz 
świata juniorów Maciej Pałyszko uzy
skał 72,03 i finał obejrzy z trybun.

Do półfinałów 100 m awansowała 
. w komplecie trójka polskich sprinterów: 
Marcin Krzywański-10,51 i 10,36,Ry
szard Pilarczyk - 10,41 i 10,34 oraz 
Marcin Nowak - 10,35 i 10, 29 (rekord 
życiowy).

Także do półfinałów zakwalifiko
wali się: w biegu na 400 m ppł Paweł 
Januszewski - 49,47 oraz w biegu na 
800 m Aleksandra Dereń, która cza
sem 2.00,31 ustanowiła rekord życio
wy.

Podczas uroczystego otwarcia mi
strzostw, w któiych występuje 1330 
zawodniczek i zawodników z 44 kra
jów, defilująca na bieżni budapeszteń
skiego Nepstadionu polska reprezen
tacja miała przypięte do dresów czar
ne wstążeczki - znak żałoby po tragicz
nej śmierci Władysława Komara i Ta
deusza Ślusarskiego.
Mieczysław RADZIWIŁŁOWICZ 
Kolarstwo

Finisz coraz bliżej
Zawodniczka litewska Edita Pu- 

czinskaite utrzymuje prowadzenie w 
kobiecym wyścigu kolarskim Tour de - 
France. .Ósmy etap składał się z 
dwóch części, najpierw zawodniczki 
pokonywały 95-kilometrową trasę z 
Le Bar sur Loup do Valbefg, a póź
niej ścigały się na dystansie 49,5 km z 
Valberg dó Valdeblore.

W pierwszej części zwyciężyła 
Włoszka Fabiana Luperini uzyskując 
czas.2 godz. 58 min. 33 sek. Trzy ko- 

~ larki - siostry Jolanta i Rasa Polikevi- 
cziute oraz Włoszka Alęssandra Cap- 
pel lotto - przybyły na metę ze stratą 
dó zwyciężczyni I min. 14 sek. Lider
ka wyścigu straciła do Luperini 1 min. 
25 sek. i była szósta.

W drugiej części pierwsza na me
cie była Szwajcarka Barbara Heeb - 
1 godz. 38 min. 27 sek. O 2 sek. wy
przedziła ona Puczinskaite, o 7 sek. 
Cappellotto i o 13 Lupcrihi. Jolanta Po- 
1ikevicziutc finiszowała szósta ze stra
tą 24 sek.

W klasyfikacji generalnej Puczin
skaite wygrywa u Luperini 56 sek., u 
Cappellotto 1.46, u Rosjanki Walen
tyny Połchanowej 3,41. Na piątą po
zycję przesunęła się Jolanta Polikevi- 
cziute (strata 5.35). M. R.
Piłka nofjia

Wygrana z Izraelem
W towarzyskim meczu rozegra- 

< nym w Krakowie reprezentacja Pol
ski pokonała Izrael 2:0 (1:0). Bramki 
zdobyli Mirosław Trzeciak (24 min.) i 
Rafał Siadaczka (71). Polscy piłkarze 
zrewanżpwalpsię ża porażkę 0:2 do
znaną podczas lutowego meczu z Izra
elem w Tel Awiwie. Spotkanie w Kra- 
koWie stało jednak na tak miernym 
poziomie, że przypominało raczej tre
ning obu zespołów.

-- -Piłkarze Izraela grali bardziej ze
społowo i lepiej technicznie. Raził jed
nak brak skuteczności. Polakom bra
kowało szybkości i zgrania. Przewa
żały indywidualne akcje, a niektórzy 
zawodnicy by 1 i -wyraźnie boj kotowani 

|  przez resztę zespołu.
Polscy olimpijczycy zremisowali z 

Izraelem 0:0 w towarzyskim spotka
niu reprezentacji młodzieżowych (do
lat 20) rozegranym W Tarnowie.

Inf. wl.
Piłka ręczna
W ramach festiwalu

W Szczecinie rozpocząfsię 7 Bał
tycki Festiwal Piłki Ręcznej. W roze
granym meczu towarzyskim męż
czyzn Polska pokonała Litwę 23:20 
(12:14). Dla zwycięzców najwięcej 
bramekzdobyli M. Lijewski i D. Wic- _ 
klak po 5, P. Biały 4, dla zespołu li
tewskiego A. Stelmokas 7, V. Klim- 
cziauskas i D. Rasikeviczjus po 4, V.

; Zaura 3.
Przez znaczną część meczu repre

zentacja Litwy miała przewagę, koń
cówka jednak należała do Polaków.

M. P.

H okei na trawie

Polki w czołówce
Reprezentacja Litwy zremisowa

ła ze Szkocją l : I w drugiej kolejce spo
tkań grupy A turnieju kwalifikacyjne
go młodzieżowych mistrzostw Europy 
w Bratysławie. Reprezentacja Rosji po 
wygranej z Francją4:1 pewnie prowa
dzi w tej grupie (4 pkt) i wczoraj grała 
z Litwą (1 pkt). Francja ma 3 pkt, a 
Szkocja 2 pkt.

W równorzędnej gyupie B repre
zentacja Polski zremisowała z Walią 1:1 
(0:1). W drugim meczu Włochy roz
gromiły Słowację 7:1 (4:0). Prowadzą 
w tej grupie Polska i Walia po 4 pkt, 
Włochy mają 3 pkt, a Słowacja jest bez 
punktów. Wczoraj Polska grała ze Sło
wacją, a-Walia z Włochami. 
Siatkówka

Euroliga
W meczu grupy A3 Euroligi siatka

rzy reprezentacja Polski przegrała w 
Olsztynie z Włochami 1:3 (10:15,8:15,
15:12,4:15) i zajmuje czwarte miejsce 
w grupie (3 pkt). Tyle samo punktów 
mająUkraina i Hiszpania. Z kompletem 
zwycięstw prowadzą Włosi (6 pkt).
Szachy
M em oriał Rubinsteina

Młody arcymistrzrosyjski Siergiej 
Rublewski prowadzi w 35 memoriale 
im. Akiby Rubinsteina z kompletem 
punktów po dwóch rundach. We wto
rek pokonał on mistrza Polski Toma
sza Markowskiego.

Mistrzświata FIDE Anatolij Kar- 
pow tylko zremisował z Borysem Gel- 
fandem z Białorusi. Dobrze zagrał Bar
tłomiej Macieja, remisując z jednym z 
faworytów, Wasilijem Iwanczukiemz 
Ukrainy. Michał Krasenkow w partii 
z Aleksiejem Szirowem po sześciu 
godzinach gry skapitulował. W partii 
LembitOlI - Peter Leko zanotowano

remis- ‘ Inf. wl.

E H
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Szwecia

Kasety z soft-porno 
jako materiał agitacyjny

Szwedzka partia socjaldemo
kratyczna rozesłała około 100 ty
sięcy kaset wideo z soft-porno do 
wszystkich młodych wyborców, 
którzy w tym roku będą głosować 
po raz pierwszy.

Każda kaseta zawierała na po
czątku kilka scen pornograficznych. 
Następnie występowali młodzi lu
dzie opowiadający, jak wyglądał ich 
„pierwszy raz”. Potem była wicepre
mier Mona Sahlin z partii socjalde
mokratycznej zachęcała do głosowa
nia na jej partię w wyborach, które 
odbędą się 20 września.

„To jest część naszej strategii 
przedwyborczej” - powiedział rzecz

nik prasowy szwedzkiej młodzie- 
żówki socjaldemokratycznej Johan 
Persson. Akcja ta, jego zdaniem, zo
stała przeprowadzona w taki spo
sób, by wzbudzić zainteresowanie.

Jednak nie wszyscy odbiorcy 
docenili specyficzny rodzaj poczu
cia humoru szwedzkich socjaldemo
kratów - na władze partii runęła la
wina telefonów od oburzonych ad
resatów anonimowych przesyłek.

„Byłam naprawdę przestraszo
na i zastanawiałam się, czy nie po
winnam zadzwonić na policję” - po
wiedziała 21 -letnia Theresa Tages- 
son w w yw iadzie  dla gazety 
„Expressen”.

Ulster

Bezwarunkowe zawieszenie broni
Nowo powstała terrorystyczna or

ganizacja Prawdziwa IRA, która do
konała w sobotę zamachu bombowe
go w Omagh w środkowym Ulsterze, 
ogłosiła w nocy z wtorku na środę bez
warunkowe zawieszenie broni 

Zawieszenie broni obowiązuje od 
północy w środę.

Tekst oświadczenia Prawdziwej 
IRA (RIRA) przesłany został do redak
cji kilku dzienników. W redakcji „Irish 
News” stwierdzono, dzięki poufnemu 
kodowi, który zna policja iWandzka, że 
jest to autentyczny dokument

Anonimowy informator powiado
mił redakcję telefonicznie, że „wszyst
kie operacje wojskowe zostały zawie
szone o północy”. Dodał on, że Praw
dziwa IRA przystępuje do „negocjacji 
wewnętrznych”, aby podjąć decyzję o 
dalszym kierunku działania.

Informator wyjaśnił też, że jego or
ganizacja postanowiła ogłosić zawiesze
nie broni w wyniku nacisków ze strony 
irlandzkiego premiera Bertie Ahema i 
„tragedii z Omagh”.

Jeszcze we wtorek wieczorem Praw
dziwa IRA ogłosiła komunikat, w któ
rym przyznała się do dokonania zama
chu. W Omagh zginęło 28 osób, a 220

odniosło rany. Był to najtragiczniejszy 
zamach w Ulsterze od 29 lat

Prawdziwa IRA zrzuca odpowie
dzialność za  tragiczne skutki zamachu 
na policję brytyjską. Według terrorystów, 
policjanci źle zrozumieli informacje, gdzie 
znajduje się bomba, przekazane im przez 
Prawdziwą IRA.

Rząd brytyjski natychmiast wyja
śnił, żę terroryści przekazali policji 
„sprzeczne informacje” dotyczące loka
lizacji bomby i czasu jej eksplozji.

Szef policji w Ulsterze Ronnie Fla- 
nagan oświadczył nawet, że terroryści 
świadomie wprowadzili w błąd policjan
tów.

Według nieoficjalnych źródeł, Praw
dziwa IRA nawiązała w ostatnich dniach 
kontakty z  władzami w Dublinie za po
średnictwem pewnego katolickiego księ
dza. Już poprzednio służył on za po
średnika w rozmowach z terrorystami 

We wtorek wieczorem premier Ber
tie Ahem wezwał trzy terrorystyczne 
organizacje - Prawdziwą IRA, IRA Kon
tynuacji oraz Narodową Irlandzką Ar
mię Wyzwolenia-do ogłoszenia w ciągu 
24 godzin rozejmu. Od lipca 1997 r. ta
kiego rozejmu przestrzega Irlandzka 
Armia Republikańska.

Osławiony przywódca (RIRA)za- 
przecza jakoby miał jakikolwiek zwią
zek z masakrą- poinformowała agencja 
AP, powołująca się na artykuł w środo
wym wydaniu The Minor.

Michael McKevitt, uważany za 
przywódcę RIRA, jest, jak to określiła 
AP, na mocy prawa zwyczajowego mę
żem Bemadette Sands-McKevitt, siostry 
męczennika IRA Bobbiego Sandsa, któ
ry zagłodził się na śmierć w brytyjskim 
więzieniu.

The Mirror, drugi pod względem 
nakładu brytyjski dziennik, poinformo
wał, że McKevitt powiedział swemu 
księdzu, że jest, .zupełnie niewinny” i że 
nie przyłożył ręki ani nie brał żadnego 
udziału w zamachu w Otnagh”.

W dzienniku napisano, że po wtor
kowym kazaniu do ojca Desmonda 
Canpbella zatelefonowali McKevitt i 
Sands-McKevitt, ukrywający się wraz 
z dziećmi z obawy przed zamachem na 
ich życie. „Po raz pierwszy usłyszałem 
o tym w wiadomościach” -powiedział 
McKevitt

„Chcęjasno powiedzieć, że nie mia
łem z tym nic wspólnego” miał stwier
dzić przywódca RIRA.

1968 rok

Skromne obchody rocznicy interwencji
Czesi i Słowacy bardzo skrom

nie I bez ostentacji zaczęli w ostat
nich dniach obchody 30. rocznicy in
terwencji wojsk Układu Warszaw
skiego i zdławienia Praskiej Wiosny, 
co miało miejsce w nocy z 20 na 21 
sierpnia 1968 roku.

O obojętności obywateli świadczy 
fakt że w niektórych imprezach uczest
niczy zaledwie po kilkadziesiąt osób.

Były dysydent Vbclav Havel, który 
w 1989 roku opuścił więzienie, a potem 
był prezydentem Czechosłowacji i Re
publiki Czeskiej, przebywa ciężko cho
ry w szpitalu. Urząd prezydencki już 
zapowiedział, że szef państwa nie we
źmie udziału w żadnej imprezie roczni
cowej i nie zabierze z tej okazji głosu.

Zdecydowana większość Czechów 
z nieukrywaną obojętnością traktuje 
rocznicę Praskiej Wiosny, czyli próby 
stworzenia „komunizmu o ludzkim ob
liczu”. Wszyscy zajęci są trudnymi pro
blemami życia codziennego. Czechy 
przeżywają głęboki kryzys gospodar
czy.

W takim stanie rzeczy w Republice 
Czeskiej odbywają się tylko kameralne 
imprezy rocznicowe. Są to wystawy 
fotograficzne, sympozja i kolokwia.

Premier Miłosz Zeman dokonał w 
poniedziałek otwarcia wystawy fotogra
ficznej, którą obejrzało 200 osób. Być 
może więcej ludzi stawi się przed gmach 
radia przy placu Vaclavske Namesti, kie
dy 21 sierpnia odbędzie się tam spotka
nie rocznicowe.

To na tym placu w czasie Praskiej 
Wiosny, a następnie tzw. normalizacji, 
odbywały się wielkie 2̂ romadzenia Cze
chów i Słowaków. To tam także pope
łnił samobójstwo, podpalając się, student 
Jan Palach.

Prasa czeska pełna jest natomiast 
wspomnień i relacji uczestników wyda
rzeń sprzed 30 łat

Agencja CzTK zwraca uwagę, że 
praktycznie żaden z tzw. normalizato- 
rów - a więc tych Czechów i Słowaków, 
którzy pomagali w dławieniu Praskiej 
Wiosny - nie został ukarany. Wielu z 
nich już nie żyje, inni rńieszkająza grani
cą, Ci, którzy pozostali w Czechach w 
gruncie rzeczy nie muszą obawiać się, że 
staną kiedyś przed sądem.

Korea Pin

Miliony

2,4 min osób umarło z głodu 
trzech lat .

Chłopiec umierający z głodu w

Do 2,4 min osób umarło z gło
du w Korei Północnej w ciągu ostat
nich trzech lat - oceniła w środę w 
Pekinie delegacja Kongresu USA 
po tygodniowym pobycie w KRLD.

„Według wiarygodnych źródeł, w 
ciągu ostatnich trzech lat w kraju liczą
cym 23 min mieszkańców umierało rocz
nie z powodu braku żywności od 300 
tys. do 800 tys. osób” - powiedział na 
konferencji prasowej Mark Kirk, czło
nek 3-osobowej delegacji komisji spraw 
zagranicznych Izby Reprezentantów.

„W Hyesan, w pobliżu granicy z 
Chinami, widzieliśmy licealistów w 
wieku 15-16 lat o połowę niższych 
od ich amerykańskich rówieśników z 
powodu złego odżywiania od wielu 
lat” - podkreślił Kirk.

Wyjaśnił, że władże północnoko- 
reańskie rozdzielają wśród ludności 
substytuty żywności, uzyskiwane z 
trawy, alg i kolb kukurydzy, które jed
nak nie są w stanie dostarczyć wy
starczającej ilości składników odżyw
czych.

w Korei Północnej, w ciągu ostatnich

jednym ze szpitali prowincjonalnych.
Fot EPA-ELTA

Kirk powiedział, że w szpitalu w 
Huichon widział 11-letnią dziewczyn
kę, która ważyła 15 kg.

Mieszkańcy Korei Północnej, 
którzy niegdyś przedostali się do 
Chin, oceniali wcześniej, że liczba 
ofiar głodu W ich kraju jest o wiele 
wyższa od podanej przez amerykań
skich kongresmanów.

Po trzech latach klęsk żywioło
wych, które pogłębiły kryzys gospo
darczy, jaki wybuchł po rozpadzie 
ZSRR, reżim z Phenianu jest całko
wicie zależny od importu żywności 
z zagranicy.

N iektórzy zagraniczni obser
watorzy oczekują, że uroczystość 
objęcia władzy przez Kim Jonga II 
zapoczątkuje erę reform umożli
wiających odbudowę gospodarczą 
kraju.

Uroczystość zorganizowana zo
stanie prawdopodobnie 9 września, 
w dniu obchodów 50. rocznicy utwo
rzenia Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokra tycznej.

Reakcje
r

Świat o zeznaniach Clintona
Długo oczekiwane zeznania BU- 

la Clintona na temat jego romansu 
ze stażystką w Białym Domu wywo
łały na świecie bardzo różne reakcje: 
od współczucia dla prezydenta - i . 
jeszcze większego dla jego żony - 
po opinie, że powinien podać się do 
dymisji.

Spośród polityków odezwali się 
głównie ci, którzy mają zrozumienie * 
dla kłopotów Clintona. Prezydent Fi
lipin Joseph Estrada, znany w swym 
kraju kobieciarz, powiedział, że zga
dza się z prezydentem USA, iż przy
wódcy mają prawo do prywatności.

.Jesteśmy tylko ludźmi. Musimy 
mieć także życie prywatne” -powie
dział Estrada, który ma podobno dzie
sięcioro nieślubnych dzieci.

Były francuski minister kultury 
Jack Lang, dając wyraz dominującej we 
Francji/dezaprobacie dla podglądania 
prywatnego życia osobistości publicz
nych, oświadczy!, że jest gotów zor
ganizować międzynarodowy ruch ar
tystów, intelektualistów i polityków 
dla poparcia Clintona.

Gdzie indziej wyrażano surowsze 
opinie. W sondażu przeprowadzonym 
przez agencję BNS wśród członków 
parlamentu łotewskiego większość 
pytanych uznała, że prezydent Clin
ton powinien podać się do dymisji, 
ponieważ okazało się, iż kłamał, gdy 
mówił w styczniu, że nie miał stosun
ków seksualnych z panną Lewinsky.

W Japonii media przypomniały, 
żewroku 1989 premier Sosuke Uno mu
siał podać się do dymisji po 69 dniach 
kierowania rządem, gdy jego popularność 
wyraźnie spadła po pojawieniu się do

niesień, iż utrzymywał pewną gejszę.
W komentarzach prasy europejskiej 

- zza analiz następstw przyznania się 
Clintona, że miał „niewłaściwe” stosun-

Tuż po przemówieniu do narodu Clinton 
wraz z rodziną udał się samolotem prezydenc
kim na odpoczynek.

F o t EPA-ELTA

ki z Moniką Lewinsky i wprowadzał w 
błąd opinię publiczną - wyłania się fa
scynacja seksualnym charakterem ame
rykańskiego kryzysu politycznego.

Włoski „Corriere della Sera” napisał, 
że prawdziwą tragediąjest konfrontacja 
między Clintonem a jego prawdziwym 
ja, między prezydentem Stanów Zjed- 

i noczonych a chłopcem, który ni
gdy nie znał swego ojca.

Brytyjski „The Sun” uważa, 
że Jeden albo dwa romanse moż
na by wybaczyć”, ale Clinton 
, jest kobieciarzem seryjnym”, te
raz ośmieszonym wskutek roz
głosu, jaki media nadały szczegó
łom jego romansu. Może to mieć 
następstwa dla reputacji USA: 
„Świat, który nie szanuje przy
wódcy Ameryki, nie obawia się 
też samej Ameryki” - twierdzi 
dziennik.

Szwedzki „Aftonbladet” 
wątpi, aby .USA mogły teraz 
„zmyć plamę” poniedziałkowe
go „absurdalnego spektaklu”.

„W polityce i w mediach 
(amerykańskich) od lat dominuje 
podwójna moralność, obłuda i 
nonsens. Taki kraj nie prezentuje 
się zbyt wiarygodnie jako świa
towy policjant” - dodaje dzien
nik

W Iraku główny dziennik 
tęgo kraju „Babel” nie miał wąt
pliwości co do prawdziwych 
winowajców skandalu z Mo-, 
niką Lewinsky. Dziennik oskar
żył Izrael i lobby żydowskie 
w USA, że uknuli intrygę sek
sualną, aby doprowadzić do re

zygnacji Clintona i zastąpienia go 
przez Wiceprezydenta Ala Gore’a, 
który Je s t znany ze swych prosyjo- 
nistycznych poglądów”.
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LTV
6.30 - Dzień dobiy. 7.30 -  

S. „Bambukowe misie”. 16.05
- Film anim. 16.55 - Telekata- 
log. 17.00 - S. „Szkoła maneki
nów”. 17.30-Trembita. 17.45
- Mistrzostwa Europy w lek
kiej atletyce. 19.00 - Muzyka 
country. 19.30 I  Mistrzostwa 
Europy w lekkiej atletyce.
20.30 - Panorama. 21.00 - Stu
dio sportowe. 21.10- Loteria. 
21.15- Film fab. „Nie mówjej, 
kim jestem”. 23.00 - Dziennik 
w ieczorny. 23.10 - Det. 
„Ośmiornica”.

LNK
6.15 = Teleshop. 6.30 - 

Poranne koło. 8.30 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.00 - S. „Sło
neczne wybrzeże” . 9.45 - S. 
„Prawdziwe straszydła” .
10.10 - Teleshop. 10.40 - S. 
„Dzikie serce”. 11.25 - S. „Ra
dio Romans”. 11.55 - Smacz
nego. 14.45 - Teleshop. 14.50
- S. „Baron”. 15.40 - S. „Dzi
kie serce”  ̂ 16.25 - S. „Klinika, 
zachodnia”. 17.25 - S. „Bez 
domu jest źle”. 17.55 - S. „Żar 
młodości”. 18.40 - S .,Słonecz
ne wybrzeże”. 19.30 - Wiado
mości. 20.00 - Film fab. „Dale
ko od Las Vegas”. 21.50 - S. 
„Przyjaciele”. 22.15 - S. „Błę
kitny diament”. 23.05 - Film 
fab. „Wydział zabójstw”.

BAŁTYCKA TV
6.00 - S. „Dallas”. 6.45 - S. 

„Tak świat się kręci”. 7.30 - S. 
„Esmeralda”. 8.15 - S. „Oszu
stwa”. 9.00 - S. „Szczury wod
ne”. 9.45.- S. „Krótkie histo

rie”. 10.45 - S. „Wojny domo
we”. 11.30 - Jestem z wami.
12.00 - S. „Tajemnica Sahary”.
13.00 - Koncert. 14.00 - Bał
tycka bomba. 15.00 - S. „Dal
las”. 16.00 - Program muz.
17.00 - S. „Tak świat się krę
ci”. 18.00-Wiadomości. 18.05
- S. „Esmeralda”. 19.00 - S. 
„Oszustwa”. 20.00 -/S. „Do
brzy chłopcy, źli chłopcy”.
20.55 - Telegra. 21.00 - Film 
fab. „Duszne powietrze”. 22.40
- S. „Pluskwy”. 23.30 - Film 
fab. „L-627”. 1.50-6.00 - DW.

TV3
7.00 - Kanał muz. 7.45 - 

Teleshop. 8.00 - S. „Los Ma
rianny”. 8.45 - S . ,Santa Bar
bara”. 9.30 - S. „Uroczy i dziel
ni”. 10.00 - S .»,Grace w opa
łach”. 10.25 - Telegra. 10.55 - 
Wieczór z E. Gabrenaite. 11.25
- Budownictwo. 13.15- Kanał 
muz. 14.00 - Teleshop. 14.30- 
Kuliname show. 14.55 - S. 
„Katts i Dog”. 15.20 - S. „Dru
żyna „A”. 16.10 -5 . „Naresz
cie  dzwonek” . 16.35 - S. 
„Wina”. 17.20 - S. „Santa Bar
bara”. 18.10 - S. „Los Marian
ny”. 19.00-Wiadomości. 19.15
- Sport. 19.20 - S. „Uroczy i 
dzielni”. 19.45 - S. „Słoneczny 
patrol”. 20.30 - Zaśpiewajmy.
21.00 - Film fab. „W archiwum 
X” 21.55 - Tego jeszcze nie 
było. 22.00 - Film fab. „VR.5”^
22.55 - Wiadomości. 23.00 - 
Chwila. 0.50 - Kanał muz.

WILEŃSKA TV
8.00 - Z Wilna. 8.15 - S. 

„Devis uczy żyć”. 8.45 - Znad 
Wilii TV. 9.15 - Towary i usłu
gi. 9.30 - Z Moskwy. 9.40 - 
Teleshop; 9.50 - Znak jakości.

10.00 - Kanał muz. 10.45 - 
Paluszki lizać. 11.20 - Męski 
klub. 12.10 - Dziękuję za za
kup. 12.30-Z  Moskwy. 12.40
- Film fab. „Od wieczora do 
południa”. 13.55 - Towary i 
usługi. 14.05 - Dziękuję za za
kup. 14.30 - Filmy anim. dla 
dzieci. 15.00 - Kanał muz.
15.30 - Z Moskwy. 15.35 - 
Patrol drogowy. 15.50 - Ci, 
którzy... 16.15 - S. „Devis uczy 
żyć”. 16.50 - S. „Dyżurna ap
teka”. 17.30 - Zrób krok. 18.30
- Z Moskwy. 19.00 - Wiado
mości. Dziś w miasteczku.
19.15 -  Program A. Lukosze- 
vicziusa. 19.45 - Lekarz domo- . 
wy. 20.15 - Wileńska jutrzen
ka. 20.30 - Nowy Jork, 21.00 - 
Jesteś świadkiem. 21.35 - Lato 
trockie. 21.50 - Towary i usłu
gi. 22.00 - S. „Dyżurna apte
ka”. 22.35 - Z Wilna. 22.50 - 
Zrób krok. 23.50 - Film fab. 
„Chłodny letni deszcz”.

VILSAT
15.30 - Film fab. „Przygo

dy księcia Floryzella”. 17.00- 
Film fab. „Tylko ty”. 18.00 - 
Terytorium. 19.55 - Warto od
wiedzić. 20.00 - Przedsiębior
ca. 20.15 - Fotoklub 20.30 - 
Kalejdoskop zniżek. 20,40 - 
Dla dzieci, 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić^ 2 1.30
- Aktualności wileńskie.,22.05
- Film fab. „Tylko ty”. 23.05 - 
Kalejdoskop zniżek. 23.15 - 
Puls Wilna. 2330 - Wiadomo
ści (poi.).

I KANAŁ ROSJI 
-7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

23.55 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Roksolana - niewolnica sułta

na”. 8.00 - Człowiek i prawo.
8.35 - Dopóki wszyscy w 
domu. 9.20 - Biblioteka domo
wa. 9.25 - Te ciekawe zwie
rzęta. 10.15 - Razem. 13.20 - 
Film anim, 13.45 - Klasyczna 
kompania. 14.10 - Cinema. 
14.40 - S. „Lato naszych na
dziei”. 15.10 - Do lat 16 i wię
cej. 15.30 - Dookoła świata.
16.20 - S. „Roksolana - niewol
nica sułtana”. 17.05 - Godzina 
szczytu. 17.30 - Te ciekawe 
zwierzęta. 18.00 - W poszuki
waniu utraconego. 18.45 - Do
branoc, dzieci. 19.00 - Czas.
19.35 - Film fab. „Z życia Fio
dora Kuzkina”. 22.50 -  Mi
strzostwa Europy w lekkiej 
atletyce.

ROSYJSKA TV 
5.30, 9.00, 15.00, 18.00,

22.00 - Wiadomości. 6.00 - 
Oddział dyżurny. 6.15 - To
wary pocztą. 6.20 - Strąg 
przedstawia. 6.25 - Zapamię
taj. 6.30 - Filmy anim. 7.10 - 
Prawosławny kalendarz. 7.15 
- Stare mieszkanie. 8.10 - S. 
„Santa Barbara”. 12.30 - Fil-r ' 
my anim. 13.00 - Zadzwońcie 
do Kuzi. 13.25 - Mistrzostwa 
Europy w lekkiej .atletyce.
14.00 - Wieża. 14.30 - S. 
„Pierwsze pocałunki”. 15.30- 
O strożnie, nowoczesność..
16.00 - S. „W wirze kwiatów”,

, 1.6.55 - Labirynt. 17.25 - Roz
mowy. 18.30 - Drobnostki.
18.45 - Show. 19.35 - Kome
dia „Dwie noce ż Kleopatrą”. 
21.00-Film  fab. 22.30 -O d 
dział dyżurny. 22.45 - Wemgle 
bzów.

TV POLONIA 
.7.00 - Sport-telegram. 7.10

- XXXV KFPP Opole’98 - 
koncert jubileuszowy. 8.00 - 
Kowalski i Schmidt. 8.30 - 
Wiadomości. 8.45 - Truskaw
kowe studio - program dla mło
dych widzów. 9.05 - Koloro
we nutki. 9.15 - Historie... 9.45
- Sport z satelity. 10.45 - Wiel
ka gra - teleturniej. 11.35 - Co 
w kraju piszczy. 12.00 - Wia
domości. 12.15 - „Rozmowy
0 miłości” - film fab. prod. pol
skiej, 13.50 - Z archiwum i 
pamięci. 14.45 - Auto-moto- 
klub. 15.00-Panorama. 15.20
- Program dnia. 15.30 - Bliżej 
sztuki „Teledysk”. 16.00 - Cre
do - magazyn katolicki. 16.30
- „Znak orła” - serial hist.-przy
gód. prod. polskiej. 17.00 - Te- 
leexpress. 17.15 - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 17.40 - 
, Joanna Sarapata” - film dok.
18.05 - Spotkania. 18.15 -_ 
„Dziewczyna z Mazur” - se
rial obycz. prod. polskiej. 19.15 
-Dobranocka. 19.30-Wiado
mości. 19.55 - Prognoza pogo
dy. 20.00 - Teatr Telewizji. 
Wakacje z komedią. Aleksan-
1 der Fredro - ,^Zemsta”. 21.40 - 
„Szturm na Pastę”  - reportaż. 
21.55-- MdM - program roz
rywkowy. .22.30 - Panorama. 
23.'05 - „Panny i wdowy” - 
serial prod. polskiej. 23.55 - 
Szafa gra. 0.30 - W centrum 
uwagi. 0.45 - Powitanie wi
dzów amerykańskich. 0.50 - 
„Wędrówki Pyzy” - serial ani
mowany dla dzieci. 1.00-Wia
domości. 1.25 - Sport. 1.27 - 
Prognoza pogody. ,1.30 
„Dziewczyna z Mazur” - se
rial obyćz. prod. polskiej. 2.30 
-Panorama. 3.05 - TeatrTele

wizji. Wakacje z komedią. 
Aleksander Fredro - „Zemsta”.
4.45 - „Szturm na Pastę”. 4.50
- MdM program rozrywkowy.
5.35 - W centrum uwagi. 5.50 - 
Przegląd prśsy polonijnej. 6.05
- Krzyżówka szczęścia - tele
turniej. 6.30 - „Joanna Sarapa
ta” - film dok.

RTL7
7.00 - Muzyka w RTL 7.

7.05 - „Campbellowie” - serial 
fąmil. 7.55 - Teleshopping. 
8.25 - .Siódemka dzieciakom”
- seriale anim. 9.15 - .Słodka 
dolina’’ - serial dla młodzieży.
9.35 - „Sunset Beach” - serial 

jobycz. 10.20 - „Nędznicy” -
dramat obycz. 12.45 - „Mur- 
der Cali” - serial sensac. 13.30
- Teleshopping. 14.00 - 
„Campbellowie” - serial fami
lijny. 14.50 - „Słodka dolina” - 
serial dla młodzieży. 15.10 - 
„S iódepika dzieciakom” - seria
le anim. 16.40 - Ukryta kame
ra - program rozrywkowy.
17.05 - „RobinHood” - serial 
przygód. 18.00 - „Sunset Be
ach” - serial obycz. 18.50 - 7 
minut-wydarzenia dnia. 19.05
- „Prawo i bezprawie” - serial 
sensac. 19.55 - „Król Edyp” - 
film histor. 21.40 - „E.Z.Stre- 
ets” - serial kiym. 22.30 - „Cri- 
me Story” - serial krym. 23.20
- „Robin Hood” - serial przyg. 
0.10 - „Prawo i bezprawie” - 
serial sensac. 0.55 - „Crime 
Story” - serial krym. 1.40 - 
Prognoza pogody. 1.45 - Mur 
zyczny kruszon - nocne gra
nie na. ekranie.

mmmmm.
S O B O T A .
22 SIERPNIA

7.00 -D ance TV. 7.30 - i  
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Skrzaty z wyspy Li” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„M i chael Valiant” - serial anim. 
dla dzieci. 9.30 - „Droga do 
Avonlea” -kanad. serial obyćz.
10.30 - „Cwaniak’ - serial sen- 
sąc. - przygód. 11.30 - „Żar , 
m łodości” - kanad. serial 
obycz. 12.30 - „Dalziel i Pa- 
scoe” - ameryk. serial obycz.
13.30 - TV Shop. 14.00 - Link 
New Look - magazyn mody 
dla młodzieży^ 14.30 - ROM
- Radioaktywny Obszar Mu
zyczny. 15.00 - Soundtrack.
15.30 - Na topie. 16.00 - „Dro
ga dó Ayonlea” - kanad. serial 
obycz. 17.00 - Informacje. 
17 J  0 - „Skrzaty z  wyspy Li”
- serial anim. dla dzieci. 17.3 5
- „Michael Valiant” - serial 
anim. dla dzieci. 18.00 - „Wte- 
stling: wszystkie chwyty do
zwolone” - serial ameryk.
19.00 - „Micaela” - włoska te
lenowela. 19.50 - „Zima na- 
szych marzeń”. Australia
(1981). 21.30 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 22.30 - 
„Gorszyciel”, Kanada (1987). 
0.15 - Przytul mnie.
- N IE D Z IE L A . f  23 SIERPNIA

7,00 - Na topie. 7.30 - 
Soundtrack. 8.00 - TV Shop.

8.30 - „Skrzaty z wyspy Li” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Michael Valiant” - serial anim. • 
dla dzieci. 9.30 -  „Droga do 
Avonlea” -kanad. serial obycz.
10.30 - „Cwaniak” - serial sen
sac. -przygód. 11.30 - Disco 
Polo Live. 12.30 - „Dalziel i 
Pasćoe - serial krym. 13.30 - 
TV Shop. 14.00- Junior - show 
Jurka Petersburskiego Juniora. 
14.30- - ROM - Radioaktyw
ny Obszar Muzyczny, . 15.00 
- Magazyn M otoryzacyjny 
Młodych. 15.30 - Jacek Zio- ' 
bro Superstar - program saty
ryczny. 16.00 - „Droga do 
Avonlea” - kanad. serial obycz.
17.00 - Informacje. 17.10 - 
„Skrzaty z wyspy Li” - serial 
anim. dla dzieci. 17.35 - „Mi
chael Valiant” - serial anim. dla 
dzieci. 18.00 - „Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolo
ne” - serial ameryk. 19.00 
„Micaela” - włoska telenowe
la. 19.50 - „Szalony koń” -

- USA(1965).22.00-„Dalzieli 
Pascoe” - serial krym. .23.00 - 
Plastik TV. 23.30 - Afficiona- 
do. 24.00 - DJ Club . 0.30 - 
„Międży snem a jawą”.

PONIEDZIAŁEK 
24 SIERPNIA

7.00 - Rom - Radioaktyw
ny Obszar Muzyczny.. 8.00 - 
TV Shop. 8.30 - „Kapitan 
Jastrząb” - serial anim. dla dzie
ci. 9.00 - „Power Rangers” - 
serial anim. dla dzieci. 9.30 - 
„Nieustraszony” - serial krym.

10.30 - „Wrestling: wszystkie 
chwyty dozwolone” ;- serial 
ameryk. 11.30-Disco Relax.
12.30 - '.Tajemnicza dama”> 
argentyńska telenowela. 13.30 
- TV Shop.. 14.00 - Plastik 
TV. 14.30 - Jacek Ziobro Śu- 
perstar-program satyryczny.
15.00 - bance TV. 15,30 - 
Festiwal Polsat Dance. 15.45 
-“ Plastik TV. 16.00 - „Nieustra
szony” |  serial krym* 17.00 - 
Informacje. 17.10 - „Kapitan 
Jastrząb” - serial anim. dla dzie
ci. 17.35 - „Power Rangers” - 
serial anim. dla-dzieci. 18.00 - 
„Cwaniak” - serial sensac. - 
przygód. 19,00 - „Tajemnicza 
dama” - argentyńska telenowe
la. 19.55 - Program informa
cyjny CNN News. 20.10 - 
„Dynastia” - ameryk. serial 
obycz. 21.00 - „Dalziel i Pa
scoe” - serial krym. 21.50 - 
„Samoloty Luftwaffe”. 22.50 
-„Partnerzy” - komedia USA
(1982). 0.40 - Przytul mnier"

W T O R E K .
25 SIERPNIA

7.Ó0 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop., 
8.30; - „Kapitan Jastrząb” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Power Rangers”  - serial dla 
.młodzieży. 9.30 -  „Nieustra- 

. śzony” - serial krym.' 10.30 - 
„Wrestling: wszystkie chwy
ty dozwolone” - serial ameryk. 
11.30 - „Żar młodości” - ka
nad. serial obycz. 12.30 - „Ta
jemnicza dama” - argentyńska 
telenowela. 13.30 - TV Shop. 
14.00 - Na topie. 14.30 - Ju

nior - show Jurka Petersbur
skiego Juniora. 15.00 - Dance 
TV. 15.30 - Festiwal Polsat 
Dance. 15.45 - •_ Plastik TV.
16.00 - „Nieustraszony” - se
rial kiym. 17.00 - Informacje.
11.10 - „Sally czarownica” - 
serial anim. dla dzieci. 17.35 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 18.00 - „Błękitna 
krew” - serial sensac.-przygod.
19.00 - „Tajemnicza dama” - 
argentyńska telenowela. 19.55
- Program informacyjny CNN 
News. 20.10 - „Pogromcy zła”
- ameryk. serial grozy. 21. 00 - 
„Partnerzy” . USA (1982). 
22.50 - „Kto dał ci prawo jaz
dy?”,'USA (1970). 0.10 - Przy
tul mnie.

Ś R O D A .
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7.00 - Dance TV. 7.30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Sally czarownica” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 9.30 - „Nieustra
szony” - serial krym. 10.30 - 
„Błękitna krew” - serial sensac.
11.30 - „Żar młodości” - kanad 
serial obycz, 12.30 - „Tajem
nicza dama” - argentyńska te
lenowela. 13.30 - TV Shop. 
14.ÓÓ - Soundtrack. 14.30 - 
Magazyn M otoryzacyjny. 
Młodych. 15,00. - Dance TV.
15.30 - Festiwal Polsat Dance.
15.45 - Plastik TV. 16,00 - 
„Nieustraszony” - serial kjym.
17.00 - Informacje, 17-10 - 

- „Kapitan Jastrząb” - serial

anim. dla dzieci. 17.35 - „Po
wer Rangers” - serial dla mło
dzieży. 18.00 - „Cwaniak” - 
serial sensac. - przygód. 19.00
- „Tajemnicza dama” |  argen
tyńska telenowela. 19.55 - Pro
gram informacyjny CNN

|  News. 20.10 - „Dynastia”  - 
ameryk. serial obycż. 21.00 - 
„Kto dał ci prawo jazdy?”, 
USA (1970). 22.55 - „Czarne 
słońce”, Francja (1966). 0.20 - 
Przytul mnie.
C Z W A R T E K . 
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7.00 - Dance TV. 7.30 - 

Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.3.0 - „Kapitan Jastrząb” - 
serial anim. dla dzieci. 9.00 - 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 9.30 -"„Nieustra-

•' szony” i  serial krym. 10.30 - 
„Cwaniak” - serial sensac.- 

- przygód. 11.30 - „Żar młodo
ści” - kanad. serial obycz. 12.30
- „Tajemnicza dama” - argen
tyńska telenowela. 13.30 - TV 
Shop. 14.00-D J Club. 14.30
- Link Noolok. 15.00 - Dance 
_TV. 15.30 - Festiwal Polsat 
Dance. _ 15.45 - Plastik TV.
16.00 - „Nieustraszony” - se
rial'krym: 17.00 - Informacje.
17.10 - „Sally czarownica” - 
anim. serial dla dzieci. 17.35- 
„Power Rangers - serial dla 
młodzieży. 18.00 - „Na skrzy
dłach wiatru” - serial. 19.00 - 
„Tajemnicza dama” - argentyń
ska telenowela. 19.55 - Pro
gram informacyjny CNN

News, 20.10 - „Pogromcy zła” 
- ameryk. serial grozy. 21.00 - 
„Czarne słońce”, Francja 
(1966). 22.40 „Liberace zagra 
wszystko”, Kanada (1988); 
0.22 - Przytul mnie. .

P IĄ T E K .
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7.00 - Dance TV. 7,30 - 
Festiwal Polsat Dance. 7.45 - 
Plastik TV. 8.00 - TV Shop.
8.30 - „Sally czarownica” - se
rial anim: dla dziech .9.00 - 
„Power Rangers” - serial anim. 
dla dzieci 9.30 - „Nieustraszo
ny” - serial krym. 10.30 - „Na 
skrzydłach wiatru” - serial.
11.30 - „Żar młodości” - ka
nad. serial obycz. 12.30 - „Ta
jemnicza dama-” - argentyńska 
telenowela. 13.30 - TV Shop.
14.00 - Afficionado . 14.30 - 
Jacek Ziobro Superstar - pro
gram satyryczny. 15.00-Dan
ce TV. 15.30 - Festiwal Polsat 
Dance. 15.45 - Plastik TV.
\ 6.00 - „Nieustraszony” - se
rial krym. 17.00-Informacje.
17.10 - „Kapitan, Jastrząb” - 
serial anim. dla dzieci. 17.35- 
„Power Rangers” - serial dla 
młodzieży. 18.00 - „Madson
- serial sensac. przygód.
19.00 -„Tajemnicza dama" - 
argentyńska telenowela. 19.55
- Program informacyjny CNN 
News. 20,10 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 21.00 - „Li
berace zagra wszystko”, Ka
nada (1988). 22.40 - „Wspo
mnienia”,-USA (1974). 0.15- 
Przytul mnie.
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M eble litewskie  
p o ce na ch p ro du ce nta

Przyjmujemy indywidualne zamó
wienia, sprzedajemy na raty.

V i l n i u s ,  u l .  M a n t o  3  
( R y n e k  K a l w a r y j s k i ) .
T e l .  7 5 - 3 2 - 6 5 _ _ _ _ _ _ _ _ (Zam. 489)

Propozycja nauki

(Duelle
N ow a agencja

Jakszto 11-1 
w Wilnie

PRZYJM UJE ZAMÓWIENIA  
na ró żn e  to w a ry  

fż k a ta lo g ó w
99 G U IdIdKoM ) 99

v  ^  \  Zamówienia przyjmowane są  
: ^ 3 3  w  oddziałach Poczty Litewskiej 

oraz filiach agencji: 
w  WILNIE - A. J a k sz to  11-1, 

tel. (8-22) 61-12-86,61-87-56;
w  KOWNIE - L aisves al. 74-3, 

te l. 32 -0 5 -6 3 , te l.\fa x  32-37-37 , 
w  sklepie „Merkurijus”, L aisves al. 
60, tel. 20-34-91; 

w  KŁAJPEDZIE - Taikos pr. 24, tel. (8-26) 
29-^9-90,38-10-04, fax 294900 381004.

(Zam.505)

POMATURALNA SZKOŁA 
PRZEDSIĘBIORCZOŚCI 
DAUGVBJENE 
Licencja nr 23/530 
Ogłasza zapisy na kierunek: 
PRAWO GOSPODARCZE 
na lata 1998-2001 
Po ukończeniu nauki wydane 
zostaną dyplomy o odbytych 
studiach pomaturalnych, za
twierdzone przez Ministerstwo 
Oświaty i Nauki.
Nauka jest płatna.
Tel.: (8-22) 6246 97, 
tel. kom. (8-287) 2 90 A 
Dokumenty należy składać: } 
Pamenkalnlo 11- 
2600 Vilnius

Autobusy rejsowe

O g o d z . 21 m in . 30 co
dziennie z Wileńskiego Dworca 
Autobusowego.

fV razie braku biletów w 
kasie - dzwonić na teL 8-22 
79 43 49 (8-299) 20718.

(Zam.509)

DROBNE 
ZA DARMO

RIRIER WILEŃSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do 5 słów  za  darm o!
Kupon    ........ ........................... ......... ............

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  treścią ogło
szenia prosimy go  wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Vilnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Gabinet stomatologiczny
„SIMENA”

Leczymyj protezujemy uzębienie 
dorosłych i dzieci z pomocą nowocze
snego sprzętu z zastosowaniem naj
nowszych materiałów. Konsultujemy 
bezpłatnie. Roczna gwarancja.

Do 1 września -1 0 %  zniżka.
V i ln iu s ,  O la n d u  5 4  a ,  

t e ł .  2 5 - 4 8 - 3 9 .
Autobusy nr 34 i 44, przystanek
„Połocko”. (  Zam 301)

Udzielam korepetycji z języka 
angielskiego.

Teł. 44-98-67.
(Zam. D-457) 

Sprzedam dobrą krowę, rej. wi
leński, Gudele.

Teł. 70-85-06.
(Zam. D-458) 

Prawnik poszukuje pracy.
Tel. 23-59-92.

(Zam. D-459) 
Nawiążę współpracę handlową, 

oczekuję oferty - Leszek GumuL 
25-553 Kielce, Polska ul. Klo

nowa 46-26.
(Zam.D-460)

Nauczę bezpiecznego prowa
dzenia samochodu.

TeL 73-65-35. (Zam. D-461) 
Przyjmę na mieszkanie (z wy

godami) starszą panią za niedużą 
opłatę i pomoc.

Teł. 63-96-12 (Joanna).
(Zam. Dr462) 

Sprzedam dwie zwisające papro
cie.

TeL 77-12-20. (Zam. D-463) 
Oddam w dzierżawę ziemię (20 

ha) 18 km od Wilna, jest traktor i 
inny sprzęt gospodarczy, nasiona, 
zabudowania.

Tel. 54-32-81. (Zam. T-41)

E K R A N Y
SKALVIJA -  1 sala - „Groź

na cisza” o 11.10, 12.50, 16.30, 
20.50. „Szybki i martwy** o 14.30. 
„Przeciw fali**-o 18.10. 2 sala - 
„Walka na śmierć i życie II: Za
głada” o 10.50, 12.30, 14.15, 16. 
„Siedem lat w Tybecie** o 17.45, 
20.10. W obu salach dla emerytów, 
studentów i uczniów - zniżka. We 
wtorki zniżka dla wszystkich.

HELIOS - 1 sala - „Kod 
M erkurego”, o 12, 14.30, 17, 
19.30. 2 sala - „Marszałkowie 
USA” o 1230,15,17.30,20. Wobu 
salach seanse dzienne, w poniedzia
łek wszystkie seanse ze zniżką.

LIETUVA - „Władca dżungli” 
o 12. „Strach i nienawiść w Las Ve- 
gas” o 16.15, 20.30, „Doskonały 
wzrok” o 14.15,1830,22.45.

PERGALE - „Twarz” o 15, 
17,19. W czwartki - zniżka 30 proc.

SALA „O zo” - „Śnieżne 
uczucie panny” o 1830.

pogoda Z  parasolem czy bez .;.
pzfś na Litwie zachn^Urzenie zmienne, krótkotrwałedeszcze. W iatr 

południowo-wschodni, zachodni 5-10 m?śe£ Temperatura w  nocy 8- 
13, w. dzień. 18-23 Stopnie. -,, ; > c  X .
.£W ,W iin^  przelotne deszcze. Tem peratura w nocy 9- l l j w t ó " ń l 9- 

2 1 stópnl.^v‘
sierpnia krótkotrwale deszcze, burza. Temperatura w nocy 10- 

ł - ? nic c|cpla7 M ' siej-pnla  ̂d^zica^^emperatura w
nocy 8-.13, w dzień 16-21 stopni ciepla: ; >-75'.'-,—

K rytyczne dni 
i godziny w  sierpniu

22, sobota  (18.00 - 20.00)
25, wtorek (19.00 • 21.00)
29, sobota  (20.00 • 22.00)

K A L E N D A R IU M
* Czwartek (20.VIII) jest 232 

dniem 1998r.
* Do końca roku pozostało 133

dni.
* Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny: Bernarda, Samuela, 

Sobiesława.
* Wschód Słońca - 5.03,zachód 

-19.40.
* Długość dnia 14godz. 37nun.
* Księżyc.- Ostatnia kwadra - 

od 14 sierpnia.

■Pieczątki, wizytówki. 
"P Laminowanie.

^SzerokÓŚg do 1m)
Wm Nadfflsyna 
f | \ : kubećzkąch, 
W, kosztfikach, 
^d ługopisactii... 

Nadpisy 
na metalu 

a&WSBTOI* 
Kgfmologiją.

/AMOLOTEM: ■

TURCJA m
BUŁGARIA UH^BMKtnnr

1. Podróże poznawcze po Europie: 
Czechy, Węgry, Francja, Włochy, 
Holandia, Austria, Niemcy itd.

2. Wypoczynek nad jeziorami w 
Litwie.

3. Załatwiamy dokumenty na 
otrzymanie wizy.

Savanoriy pr. 16, Yilnius1 
Tel . 230962. Te L/faks. 236439 -

Zatrudnimy pracownkzkę biu
rową do 30 lat, język polski, litew
ski, zasady księgowości, znajomość 
pracy z komputerem.

Teł. 23-75-97.
(Zam. T-40)

Ocieplanie 
budynków 

pianką 
termoizolacyjną 

OFERUJEMY:
- bezpłatną wycenę usługi i fachowe doradztwo;
- wykonanie usługi w  ciągu jednego dnia;
- bezpłatnie przyjeżdżamy na terenie całego regionu.

Cena - 350 Lt za m3 pianki. 
O C IE P L A JĄ C  D OM , h  

OSZCZĘDZA SZ 
4 0 - 6 0  P R O C . OPAŁU

Polsko-litew ska firm a „L anguras”, al. Savanortu 180-35, 
Vilnius tel. 23-75-97, fax 23-29-95, tel. kom . (8-299) 24003.

(Zam. 508)

Dom pogrzebowy
*

„Nutrukusi
styga’

Wszystkie usługi przez całą dobę po najniższych cenach w Wilnie. 
Zwracajcie się, a pomożemy.

Verkiu 7, blok 35 (Północne miasteczko)
Yilnius, teł.: (8-22) 72 18 29. (Zam. 492) Jfc
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